
Dyskusja w TY 
o problemach rolnictwa
Telewizja Polska nada 15 bm. o 

godz. 17.30 w programie I dysku­
sję ekspertów o dniu dzisiejszym 
i perspektywach polskiego rolnic­
twa. W dyskusji wezmą udział m. 
In. kierownik Wydziału Rolnego 
KC PZPR — Eugeniusz Mazurkie­
wicz oraz ministrowie: rolnictwa 
— Józef Okuniewski i przemysłu 
spożywczego i skupu — Emil Ko­
łodziej. (PAP)
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W Sejmie - nad projektami CZAS DZIAŁANIA Dziesiąty dzień wojny

planu i budżetu przyszłego roku
Generalna debata po 20 grudnia

Sejmowa praca nad projektami planu i budżetu na rok 
1972 wchodzi, w bieżącym tygodniu, w ostatnią fazę przygo­
towawczą przed generalną debatą.

czego i budżetu państwa w 
1970 r. oraz omówi wniosek o

Dzisiaj rozpocznie się dwu­
dniowe posiedzenie Komisji 
Planu Gospodarczego, Budże­
tu i Finansów. Pierwszego 
dnia obrad w których wezmą 
udział przedstawiciele pozo­
stałych komisji, posłowie prze 
dyskutują raz jeszcze — jak 
stw:erdził w rozmowie z przed 
stawicielem PAP przewodni­
czący Komisji pos. Konstanty 
Dąbrowski — podstawowe pro 
pozycje projektów planu i bu 
dżetu na przyszły rok. Podsta­
wą do dyskusji będą komplek 
sowę referaty, opracowane 
przez uprzednio powołane trzy 
zespoły na tematy: dynamika, 
struktura i charakter inwesty 
cji w projektach NPG i budże 
cie na 1972 r.: proporcje po­
działu funduszu spożycia oraz 
rola i problematyka postępu 
technicznego. Obrady zakoń­
czą merytoryczne prace komi­
sji sejmrwych nad tymi doku 
mentami.

Przypomnijmy, że szczegóło 
wa, robocza analiza poszcze­
gólnych części projektów pla­
nu i budżetu na 1972 r. zosta­
ła przeprowadzona na posie­
dzeniach komisji na przełomie 
listopada i grudnia br. Posło­
wie uwzględnili w niej propo­
zycje przedstawione w dysku­
sji przedzjazdowej oraz na

ostatnim plenarnym posiedze­
niu Sejmu, na którym rozwa­
żane były główne założenia 
projektu planu gospodarczego
do 1975 r.

Następnego dnia 15 bm.
posiedzenie Komisji odbędzie 
się również z udziałem przed 
stawicieli pozostałych komisji 
sejmowych. Posłowie zapozna­
ją się z tezami do referatu . 
sprawozdawcy generalnego, 
którym będzie pos. Konstanty 
Dąbrowski oraz zapoznają się 
i przegłosują przyjęcie popra­
wek komisji.

Podstawowym zadaniem pla 
nu na rok przyszły jest dalsze 
rozwijanie polityki społeczno- 
ekonomicznej, określonej na 
VII i VIII Plenum oraz spre­
cyzowanej na VI Zjeździe. Wy 
maga to umiejętnego łączenia 
zadań społecznych i gospodar­
czych w celu stworzenia wa­
runków dla wzrostu stopy ży­
ciowej społeczeństwa oraz dy 
namicznego i harmonijnego 
rozwoju gospodarczego kraju. 
Równolegle do poprawy wzro­
stu stopy życiowej konieczne 
jest — jak stwierdza projekt 
uchwały o NPG — kontynuowa 
nie w 1972 r. wysiłku inwesty 
cyjnego w celu stworzenia 
podstaw dla szybkiego rozwo­
ju gospodarki narodowej w

zgłoszeniu 
siedzeniu 
dla rządu

W ten 
gotów do

na plenarnym po- 
Izby absolutorium 

za rok ubiegły.
sposób Sejm będzie 
przeprowadzenia ge

neralnej debaty, która odbę­
dzie się prawdopodobnie w 
pierwszych dniach trzeciej de 
kady bieżącego miesiąca.

PAP

to tytuł naszego nowego 
cyklu publikacji, których 
druk rozpoczynamy w dzi­
siejszym wydaniu „Głosu 
Wielkopolskiego” na stronie 
3. Zamierzeniem naszym 
jest zwrócenie uwagi Czytel 
ników na szczególnie waż­
kie sprawy poruszane na 
VI Zjeździe PZPR.

W publikacjach zatytuło­
wanych „CZAS DZIAŁA­
NIA” starać się będziemy w 
sposób zwięzły i syntetyzu­
jący — zaprezentować głów 
ne wątki myślowe i zada­
nia, które całemu polskie­
mu społeczeństwu przedło­
żył VI Zjazd partii.

Partyzanci południowowiet- 
namscy w akcji podizas 
walk w prowincji Quang Tri. 

Fot. — CAF — telefoto

Pionierskie operacje 
transplantacji mięśni
„Medical News Tribune’ z

13 bm. zamieściła informację 
o przeprowadzeniu pionier­
skiej operacji transplantacji 
mięśni.

Zespołem lekarzy kierował 
dr Noel Thompson z Middle- 
sex Hospital w Londynie. Do 
konali oni przeszczepów u 30 
osób cierpiących na porażenie 
mięśni twarzy. Mięśnie pobie­
rane ze stopy lub przedramię 
nia wszczepiano, aby przywro 
cić normalny układ twarzy w 
okolicy ust i oczu. (PAP)

Zachmurzenie duże, miejscami 
opady deszczu ze śniegiem, przecho 
dzące w mżawkę. Tylko na wscho 
dzie zachmurzenie nadal umiarko 
wane. Temperatura maksymalna 
od plus 1 st. na wschodzie do plus 5 
st. na zachodzie kraju. Wiatry u- 
miarkowane, na północy dość sil­
ne, z kierunków zachodnich.

kolejnych 
pięciolecia, 
że zadania 
realizować

latach bieżącego 
Projekt wskazuje, 
roku 1972 należy 
w oparciu o aktyw

ną rolę handlu zagranicznego. 
Należy w szerszym niż dotych 
czas zakresie włączać naszą 
posoodarke do międzynarodo­
wej specjalizacji produkcji.

Na ostatnim swoim budżeto 
wym posiedzeniu Komisja Pla 
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów przedyskutuje rów­
nież tezy do referatu sprawo-

Grypa ustępuje

zdawcy pos. Zbigniewa
Krzysztoforskiego — z wyko­
nania przez Radę Ministrów 
narodcwego planu gospodar-

W Chinach zwolniono
szpiegów CIA

Agencja Sinhua informuje, 
że władze chińskie wypuściły 
na wolność dwóch szpiegów 
Centralnej Agencji Wywiadów 
czej USA Johna Downey’a i 
Richarda Fecteau skazanych 
w 1954 roku na więzienie do­
żywotnie lub 20 lat więzienia. 
Agencja Reutera podając tę 
wiadomość, wiąże uwolnienie 
więźniów ze zbliżającą się wi­
zytą prezydenta Nixona w Pe­
kinie. (PAP)

Główny Inspektor Sanitarny 
przekazał PAP następujący ko­
munikat: „Z ostatnich mel­
dunków nadsyłanych z terenu 
całej Polski wynika, że epide­
mia grypy wyraźnie ustępuje 
i w większości województw 
służba zdrowia przestała już 
pracować w trybie wyjątko­
wym. Odwołano stan epide­
miczny w 6 województwach, 
a w 7 dalszych odwołanie na­
stąpi w najbliższym czasie. 
Mimo wyraźnego spadku licz­
by zachorowań należy jednak 
brać pod uwagę, że występu­
jące ostatnio zmienne warun­
ki atmosferyczne mogą być 
przyczyną powstawania chorób 
przeziębieniowych nie związa­
nych z grypą”. (PAP)

Indyjska ofensywa na Dhakę • Ambasador 
ChRL u premiera Pakistanu • Rada 

Bezpieczeństwa o konflikcie
Poniedziałek był 10 dniem wojny na subkontynencie in­

dyjskim. W ciągu tej dekady partyzanci Mukti Bahini i od­
działy indyjskie opanowały niemal całe terytorium Bengalu 
Wschodniego. Z aktualnych doniesień wynika, że głównym 
punktem oporu wojsk pakistańskich pozostała Dhaka, stoli­
ca Bengalu Wschodniego, w której zgrupowało się 30 tys.
żołnierzy.
Doniesienia agencyjne infor 

mują o zaciętych walkach w 
pobliżu Dhaki i na jej przed­
mieściach. Dowództwo pakis­
tańskie przyznało, że obrona 
ich armii została zdezorgani­
zowana. Wojska indyjskie 
wspólnie z odziałami Mukti 
Bahini nacierają na Dhakę z 
trzech kierunków. Panuje po­
gląd, że walki o miasto już się 
rozpoczęły lub rozpoczną się 
lada chwila.

Według informacji pocho­
dzących z Dhaki, 6 pakistań­
skich generałów, w tym szef 
sztabu wojsk pakistańskich w 
zachodniej części Pakistanu 
Wschodniego, gem.-^o Fur­
man Ali, w depeszy do Yahii 
Khana zwróciło się o zgodę na 
złożenie broni w zamian za 
zagwarantowanie bezpiecznej 
ewakuacji zachodniopakistań 
skiego personelu wojskowego 
i cywilnego z Pakistanu 
Wschodniego. Jednakże prezy 
dent Yahya Khan — jak po-

daje agencja UPI — pod na­
ciskiem kół wojskowych od­
rzucił tę propozycję i nakazał 
kontynuować walkę.

Na południe od Dhaki, w 
Zatoce Bengalskiej indyjskie . 
okręty wojenne wywierają sil
ną presję 
potrzasku 

Według 
sterstwa 
konfliktu

na znajdujące się w 
siły pakistańskie, 
indyjskiego Mini- 

Obrony, w • okresie 
zbrojnego od 3 do

12 bm. Pakistan stracił 80 sa­
molotów. Indie natomiast 39. 
Wojska indyjskie zniszczyły 
148 czołgów pakistańskich, na 
tomiast Indie straciły 54 czoł-
gi.

Zdaniem rzecznika 
sk?ego straty Indii 
193 czołgi zniszczone 
byte przez Pakistan.

pakistań 
wyniosły 
i 23 zdo-

Echa prasy światowej
po VI Zjeździe PZPR

MOSKWA. VI Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej stał się „nowym 
świadectwem rosnącej potęgi 
socjalizmu, triumfu idei mark 
sistowsko-leninowskich, zasad 
internacjonalizmu proletariac­
kiego” — podkreśla ponie­
działkowa „Prawda” w arty­
kule wstępnym.

VI Zjazd PZPR — stwierdza 
dziennik w artykule zatytulo 
wanym „Wierność ideałom so­
cjalizmu” — „wykazał wier­
ność narodu polskiego idea-

internacjonalistyczną, potęż­
nym bojowym oddziałem mię 
dzynarodowego ruchu komu­
nistycznego. Wraz ze Związ-
kiem Radzieckim innymi

łom 
dze 
nia 
szło

socjalizmu, wierność dro- 
leninowskiej, którą brat- 
Polska kroczy już prze- 
27 lat. Jednocześnie stał

Śledztwo w sprawie nadużyć na szkodę FSC
Prokuratura Wojewódzka w Lublinie, na wniosek Komendy 

Wojewódzkiej MO. aresztowała 7 osób podejrzanych o doko­
nanie nadużyć na szkodę Fabryki Samochodów Ciężarowych 
w Lublinie.

Z dotychczasowych ustaleń, śledztwa wynika, że zorgani­
zowana grupa przestępcza, składająca się z prywatnych pro­
ducentów detali dostarczanych dla FSC i pracowników tej 
fabryki — wykorzystując luki na styku sektora uspołecznio­
nego i prywatnego — zagarnęła w latach 1967—71 ponad dwa 
i pół miliona złotych.
_ Głównymi podejrzanymi w tej sprawie są: bracia Witold 
i Stanisław K. oraz ich szwagier. Henryk T. — właściciele 
zrzeszonych w Powiatowej Spółdzielni Usług Wielobranżo­
wych w Lubartowie prywatnych zakładów rzemieślniczych. 
Wystawiali oni rachunki, zawyżając koszty materiałów i ro­
bocizny oraz bezpodstawnie doliczając narzuty.

Uprawianie tej przestępczej działalności ułatwiali przeku­
pieni pracownicy FSC, przeciwko którym prowadzone jest 
również postępowanie karne.

Dotychczas przedstawiono zarzuty 12-tu osobom.
O ostatecznvrh rezultatach śledztwa opinia publiczna zosta­

nie poinformowana po jego zakończeniu. (PAP)

Prenumeratę „Głosu" 
można jeszcze odnowić
Listonosze i urzędy pocz­

towe bez żadnych ograni­
czeń przyjmują jeszcze za­
mówienia prenumeraty do 
15 grudnia br.

Szczegóły warunków pre­
numeraty podajemy codzien 
nie na stronie przedostat­
niej.

się on nowym przejawem wo­
li polskich mas pracujących 
umocnienia przyjaźni naro­
dów, utrwalenia braterskich 
więzów, łączących Polskę ze 
Związkiem Radzieckim i inny 
mi krajami wspólnoty socjali 
stycznej”.

Artykuł wstępny „Prawdy”, 
zaznacza, że PZPR jest partią

bratnimi krajami Polska kon 
sekwentnie walczy o umocnię 
nie pokoju w Europie i na ca­
łym świecie. Delegaci na 
Zjazd, przedstawiciele partii 
komunistycznych i robotni­
czych ponownie wyrazili swą 
solidarność z narodami Indo- 
chin, broniących wolności i 
niezależności w walce prze­
ciwko imperializmowi amery 
kańskiemu, z narodami kra­
jów arabskich, walczącymi 
przeciwko agresji Izraela. 
Zjazd wyraził przekonanie, że 
konflikt między Indiami i Pa 
kistanem może zostać rozwiąza 
ny na drodze pokojowej, na 
drodze rozmów politycznych.

Na froncie zachodnim — jak 
wynika ze słów rzecznika woj 
skowego Indii — znacznie zma 
lała mobilność wojsk pakistań 
skich-

Miasto Czhamb, znajdujące 
się w indyjskim sektorze Ka­
szmiru jest jedyną miejscowo 
ścią opanowaną przez wojska 
pakistańskie w rezultacie 10- 
dniowych walk-

Wojska indyjskie opanowały 
obszar wokół Hussainiwala, 
przez który przebiega główna 
droga pomiędzy Lahore — 
głównym miastem pakistań­
skiego Pendżabu a indyjskim 
miastem Amritsar. Na górzy­
stych obszarach północnego 
Kaszmiru, ugrupowania indyj 
skie zajęły — według źródeł 
w Delhi — 19 punktowy oporu 
wojsk pakistańskich.

Wspominając o uchwałach 
podjętych przez VI Zjazd 
PZPR centralny organ KC

Dokończenie na str. 2

Samoloty pakistańskie zbom 
bardowały w poniedziałek 
przedmieście Dżammu w po­
łudniowej części prowincji 
Dżammu i Kaszmir. Dżammu 
znajduje się 65 km od rejonu 
Czhamb.

Według odebranego w Pa­
ryżu komunikatu radia pakis­
tańskiego. spadochroniarze in­
dyjscy. którzy wylądowali w 
Tangail na północ od Dhaki, 
spotkali się ze zdecydowanym 
oporem sił pakistańskich i po­
nieśli cieżkie straty.

Rozeszły się pogłoski, iż w 
kierunku Zatoki Bengalskiej 
płyną jednostki 7 Floty USA, 
wśród których znajduje się 
lotniskowiec „Enterprise”.

Dokończenie na str. 2
MMtAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAJAJMwWI  WWWUWUWWUWIAAMAAMAMł

200 wypadków 
drogowych

Blisko 200 wypadków wy­
darzyło się na polskich dro­
gach w ciągu ostatniej soboty 
i niedzieli. Niesprzyjające wa­
runki atmosferyczne, nieuwa­
ga przechodniów, nietrzeź­
wość kierowców, nadmiórna 
szybkość — to przyczyny po­
nad 30 szcz-ególnie groźnych 
kolizji, w których 16 osób po­
niosło śmierć a 17 — ciężkie 
obrażenia. (PAP)

Ustawy ratyfikacyjne 
trafiły do Bundesratu

Rząd NRF przesłał do Bundes­
ratu — drugiej Izby parlamentu 
— ustawy ratyfikacyjne układu 
ZSRR — NRF i PRl — NRF. Tym 
samym zostaje zapoczątkowana 
procedura ratyfikacyjna tych u- 
kładów. Kanclerz Brandt oświad­
czył przed kilku dniami, że ocze­
kuje, iż układy zostaną ostatecz­
nie ratyfikowane wiosną przyszłe 
go roku.

nych Ghaleb udali się do Tripoli 
su z „pilną misją”. Dziennik 
„Al Ahram”, który o tym infor­
muje, nie podaje celu misji, a 
jedynie nadmienia, że obaj mini­
strowie egipscy mają się spotkać 
z szrfem państwa płk. Kadafi, 
członkami Rady Rewolucyjnej i 
innymi przywódcami libijskimi.

Podróż marsz. A. Greczki

PAP RADlO INF.Wt TEl EFONEM
RADp-’NE j/)NEAt£Ąp

PAP

Z Moskwy do Bagdadu z ofi­
cjalną, przyjacielską wizytą udał 
się minister obrony ZSRR, mar­
szałek Andriej Greczko. Oprócz 
Iraku odwiedzi on również Syrię 
i Somalię.

„Pilna misja” Sadeka
Egipski minister wojny gen. Sa 

dek i minister stanu d/s zagranicz

Śmierć w górach

Król Afganistanu w Moskwie
W poniedziałek do Moskwy z 

nieoficjalną, przyjacielską wizytą 
przybył król Afganistanu Moham­
mad Zahir Szah.

Na tokijskiej giełdzie
Już 10 dzień z rzędu kurs ame­

rykańskiego dolara spada w sto­
sunku do jena na tokijskiej gieł­
dzie walutowej. W poniedziałek 
płacono za dolara 322,80 jena, co 
jest równoznaczne z rewaluacją 
waluty japońskiej o 11,5 proc. W 
ciągu godzin porannych zakupio­
no na giełdzie ok. 100 min dola­
rów. Ich nabywcą był głównie 
bank japoński.

Odwołany lot
W poniedziałek górskie ekipy Zapowiedziany na poniedziałek

ratunkowe odnalazły na Witoszy 
— szczyt górski w pobliżu stolicy 
Bułgarii — zwłoki bułgarskiego 
ministra spraw zagranicznych, 
Iwana, Baszewa. Udał się on na 
wycieczkę narciarską w góry, 
gdzie został zaskoczony orze* 
mieć, i zamarzł.

lot brytyjsko-francuskiego proto­
typu pasażerskiego samolotu nad.
dźwiękowego „Concorde 
odwołany. „Concorde 
większy, cięższy, może 
większy zapas paliwa

01” został 
01” jest 
zabierać 

niż dwa
skonstruowane przed nim prototy 
py 001, i 002.



Klucze do mieszkania 
dla pracowników HCP

Wczoraj w Robotniczej Spół­
dzielni Mieszkaniowej „HCP" 
wręczono 60 rodzinom pracow­
ników zakładów „H. Cegiel­
ski” klucze do nowych miesz­
kań w Osiedlu Hetmańskim. 
Pierwszy otrzymał klucze do 
mieszkania nr 1 — Wacław 
Skrzypczak, niter z fabryki wa 
gonów.

Osiedle Hetmańskie składać 
się będzie z siedmiu wieżow­
ców liczących w sumie 840 
mieszkań w przeważającej 
mierze M-3 i M-4. Do końca ro 
ku otrzymają klucze jeszcze 
182 rodziny pracowników 
„HCP’‘, a w pierwszym półro­
czu 1972 — dalszych 240 ro­
dzin. Zakończenie budowy o- 
ósiedla przewiduje się na rok 
1973. (PAP)

Spotkanie Pompidou — Nixon

Szeroki program rozmów na Azorach
W poniedziałek rozpoczęło się na wyspie Terceira, wcho­

dzącej w skład portugalskich Azorów, spotkanie na szczy­
cie między prezydentami Stanów Zjednoczonych — Nixo- 
nem i Francji — Pompidou. Mimo wielkiej propagandy 
wokół tego spotkania na ogół nie sądzi się, by przyniosło 
ono jakieś spektakularne wyniki.
Amerykanie pragnęli, by 

traktowano je jako spotkanie 
przygotowawcze do wizyt Ni­
ecna w Pekinie, a następnie 
w Moskwie. Dlatego też chcie 
li początkowo, aby tematem 
rozmów były głównie proble­
my międzynarodowe. Francuzi 
od samego początku kładli na 
cisk na sprawy walutowe i 
gospodarcze. Ich argumenty, 
że przedłużanie obecnego sta­
nu rzeczy grozi zwartości obo­
zu zachodniego, przekonały 
wreszcie Amerykanów.

Tak więc w centrum trzech 
spotkań w cztery oczy Pom- 
pidou — Nixon i i czwartego, 
rozszerzonego znajdą się zagad 
nienia walutowe i gospodar­
cze. Później dopiero dyskuto­
wane będą sprawy międzyna­
rodowe. jak wojna indyjsko- 
pakistańska. sytuacja na Pół­
wyspie Tndochińskim i na Bli­
skim Wschodzie, wejście 
Chin do ONZ. sprawa zwoła­
nia europejskiej konferencji 
bezpieczeństwa, redukcja sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie, 
zawarcie porozumień w spra­
wie Berlina Zach., rozmowy 
SALT, a wreszcie — jeśli czas 
pozwoli — stosunki dwustron­
ne. Łącznie rozmowy potrwa­
ją 8 — 10 godzin.

We wszystkich prawie spra­
wach międzynarodowych wy­
stępują miedzy obu krajami 
zdecydowane różnice poglą­
dów. toteż — jak się sadzi — 
dyskusja ograniczy się do wza 
jemnej informacji 1 przedsta­
wienia stanowisk

W poniedziałek wieczorem 
zakończyło się drugie spotka­
nie prezydentów.

Już w niedzielę 
„Głos" dotarł 
do każdej wsi

W ub niedzielę — jak nigdy 
dotychczas — pojawili się ną 
wiejskich drogach doręczyciele 
pocztowi, z torbami wypcha­
nymi najświeższą prasą. Ini­
cjatywa ta spotkała się z du­
żym uznaniem społeczeństwa; 
ludzie czekali bowiem na wia­
domości z zakończenia obrad 
VI Zjazdu partii i o składzie 
nowych władz centralnych.

Decyzję o szybkim doręcze­
niu prasy porannej, w tym 
„Głosu Wielkopolskiego”, miesz 
kańcom Wielkopolski podjęło 
Poznańskie Wydawnictwo Pra­
sowe ,.RSW Prasa”, wspólnie 
z Dyrekcją Okręgu Poczt i Te­
lekomunikacji. która powia­
domiła o tym obwodowe urzę­
dy pocztowe, a te z kolei pod­
ległe placówki wiejskie.

Doręczyciele pracowali u_ 
biegłej niedzieli przez 4 go­
dziny; tyle bowiem czasu za­
brało im dostarczenie prasv 
prenumeratorom w swoich re­
jonach Niemniej co niecierpli­
wsi mieszkańcy wsi sami po­
jawiali się w urzędach poczto­
wych po odbiór gazet.

Przyznać trzeba, że praca 
szła sprawnie. Doręczyciele 
pocztowi okazali się niezawod­
ni. <z)
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Ochrona środowiska człowieka 
tematem obrad naukowców i praktyków 

ZMS-owska akcja „OPIS"
Ochrona naturalnego środowiska człowieka przed dewa- także przedstawione na orga- 

stacją, szybko postępującą wskutek gwałtownego rozwoju , nizowanej w przyszłym roku 
przemysłu, staje się niezwykle istotną dla wszystkich krajów w Sztokholmie światowej na- 
ś wiat a. radzie.

13 bm. rozpoczęły się w kra 
ju dwie konferencje naukowo- 
techniczne, poświęcone tej pro 
blematyce. Na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie 
3-dniowe obrady dotyczące za 
gadnień międzynarodowej o- 
chrony środowiska otworzył 
zastępca przewodniczącego Ra

Podczas konferencji praso­
wej, która odbyła się po zakoń 
czeniu spotkania, ujawniono, 
że obaj prezydenci są zdania, 
że konieczna jest natychmia­
stowa akcja ONZ w celu poło­
żenia kresu wojnie na subkon- 
tynencie indyjskim.

Trzecie, ostatnie spotkanie 
obu prezydentów na Wyspach 
Azorskich odbędzie się we wto 
rek. (PAP)

Obrady Plenum KC ZK Chorwacji

Zmiany na kierowniczych stanowiskach
W niedzielę rozpoczęło się, oczekiwane z wielkim zainte­

resowaniem. 23 posiedzenie Ko mitetu Centralnego Związku 
Komunistów Chorwacji. Na porządku dziennym znajdują 
się sprawy realizacji uchwal 21 i 22 posiedzenia Prezydium 
ZKJ, które odbyły się w pierwszych dniach grudnia, jak też 
ocen wyrażonych przez przewo dniczącego ZKJ. J.’ Broz-Tito 
w dwóch przemówieniach wygłoszonych na 21 posiedzeniu 
Prezydium ZKJ.

Porządek dzienny uzupełnio 
no trakcie obrad punktem o 
zmianach kadrowych w KC 
Związku Komunistów Chorwa 
cji oraz wyborami nowego 
Prezydium KC ZK Chorwacji i 
Komitetu Wykonawczego-

Na posiedzeniu tym, na wstę 
pie S. Dabczevic7-Kuczar oś­
wiadczył. że jako przewodni­
cząca ZK Chorwacji oraz Pero 
Pirker, jako sekretarz Komite­
tu Wykonawczego KC ZK 
Chorwacji uważają, iż są od­
powiedzialni za brak jedności 
w Związku Komunistów i dla 
tego zgłaszają rezygnację z 
funkcji w Prezydium KC, co 
obejmuje też ustąpienie z Pre 
zydium ZKJ. Zgłosili oni rów­
nież ustąpienie z funkcji w Ko 
mitecie Wykonawczym i w KC 
ZK Chorwacji- W trakcie de­
baty ustąpienie ze stanowiska 
członka Komitetu Wykonaw­
czego KC ZK Chorwacji zgłosił 
M. Korptla,

Na posiedzeniu odczytano 
tekst listu do .1. Broz-Tito, w 
którvm M. Tripalo zgłosił re­
zygnację ze wszystkich funkcji 
w Związku Komunistów, w 
Biurze Wykonawczym Prezy­
dium ZKJ i w Prezydium 
SFRJ. M. Tripalo był człon­
kiem obu tych organów. Na 
posiedzeniu KC I. Szibl zapo-

„Koziołki" płacą
10, 30, 34. 40. 49 (39)

W 761 grze, której losowanie 
odbyło się w dniu 12 grudnia 1971 
r wpłynęło 426.043 zakładów war­
tości 1.278.129,— zł. Fundusz wy­
granych wynosi: 702.970.—zł. Nie 
stwierdzono wygranych I stopnia. 
Fundusz na wygrane I stopnia w 
następnych grach wynosi: 500.0M,— 
zł.

Stwierdzono: 1 „czwórkę z licz­
ba dodatkową” w kol. 5 w Pozna­
niu w wysokości 63.906,— zł; 97 
„czwórek” po zł 1.537,—; 78 ..tró­
jek premiowanych’’ po zł 145,— ; 
3 444 „trójek” po zł 45.—; 1 164 
„dwójek premiowanych” po zł 
29,—; 19 944 „dwójek” po zł 9,—. 
Losowanie 762 gry odbędzie się w 
dniu 19 grudnia 1971 r. w Jaroci­
nie na Rynku o godzinie 12.30.

K9709

Toto-Lotek
CIĄGNIENIE I

3. 20. 27, 33. 40, 48 (10)
CIĄGNIENIE TT

3, 4. 6, 16, 45, 48 (34)
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(na) 

dy Państwa — prof. Mieczy­
sław Klimaszewski.

W Warszawie zaś ponad 300 
specjalistów z całego kraju 
omawia w ciągu dwóch dni 
problemy unieszkodliwiania 
odpadów miejskich i przemy­
słowych.

Warszawskie środowisko in 
żynierów i techników sanitar­
nych rozpatruje m. in. wpływ 
wysypisk i hałd na wody pod­
ziemne, kompostowanie odpa­
dów miejskich i ich wykorzy­
stanie w rolnictwie, unieszko­
dliwianie odpadów rafineryj­
nych, nowoczesną technikę spa 
lania odpadów i inne.

W Krakowie natomiast o- 
mawiane są aspekty polityczne 
ochrony środowiska człowie­
ka, współpraca Polski i Cze­
chosłowacji w dziedzinie o- 
chrony wód granicznych i 
w dziedzinie organizacyj­
no-prawnej dotyczącej par­
ków narodowych, problemy 
międzynarodowych badań zni­
szczeń i zmian w środowisku 
oraz odpowiedzialności na fo­
rum międzynarodowym za za­
nieczyszczanie mórz.

Wyniki konferencji wyko­
rzystane będą w praktyce, a 

wiedział ustąpienie ze stanowi 
ska przewodniczącego Związ­
ku Organizacji Bojowników 
wojny narodowo-wyzwoleńczej 
Chorwacji.

Warto dodać, że w sobotę zre 
zygnował z zajmowanego sta­
nowiska przewodniczący Miej­
skiej Konferencji Związku Ko 
munistów Zagrzebia. W tych 
dniach dymisję złożyło rów­
nież wielu sekretarzy komite­
tów powiatowych ZK Chorwa 
cji i innego szczebla.

W poniedziałek rano wznowione 
zostały obrady. Odbyła się szero­
ka, rzeczowa, konstruktywna i par 
tyjna debata nad problemami nur­
tującymi ZK Chorwacji, Jak po­
wiedział jeden z mówców, K. Jelo- 
vlca, ludzie pracy żądają od swe­
go KC, by jak najszybciej dopro­
wadził do wyeliminowania istnieją­
cego braku jedności i nakreślił 
kierunki dalszego działania.

Na posiedzeniu KC przjjęto U- 
stąpienie gen. J. Bobetko ze skła­
du KC ZK Chorwacji. Wcześniej 
został on . zwolniony z obowiąz­
ków, jakie pełnił w Jugosłowiań­
skiej Armii Ludowej. Jednocześnie 
ustąpiło, bądź zostało usuniętych 
wielu sekretarzy i innych działa­
czy komitetów opsztińskieh ZK 
Chorwacji, bądź innych szczebli.

PAP

Dziennik „Neues Deutsch- 
land” określa jako 
wkład do odprężenia po­

rozumienie o ruchu tranzyto­
wym między NRD a NRF pa­
rafowane poprzedniego dnia.

W artykule wstępnym, któ­
ry ukazał się w niedzielę. 
„Neues Deutschland” zwraca 
uwagę, że parafowanie mogło 
się odbyć już 4 grudnia. Wów­
czas już gotowy był ten sam 
tekst, pod którym postawiono 
parafy 11 grudnia, a więc w 
osiem dni później Jednakże 
różne koła Senatu Berlina Za­
chodniego i NRF stworzyły 
iunctim, a więc niedopuszczal­
ne uzależnienie między porożu 
mieniem o ruchu tranzytowym 
rządów NRD i NRF z jednej 
strony oraz porozumieniami 
między rządem NRD a Sena­
tem Berlina Zachodniego — z 
drugiej. Równocześnie wysu­
nięto pod adresem NRD żąda­
nia nie do przyjęcia. Machina­
cje te zablokowały uzgodniony 
pierwotnie termin parafowa­
nia dokumentów. Stało się to 
wbrew woli NRD Obecny po­
zytywny wynik — stwierdza

Zarząd Główny ZMS wystą 
pił 13 bm. z apelem do wszy­
stkich członków szkolnych or 
ganizacji ZMS — o podejmo­
wanie zadań na rzecz ochrony 
naturalnego środowiska czło­
wieka. W ten sposób zapocząt 
kowana została akcja „Opis”, 
mająca polegać — na razie — 
na wykonaniu przez uczniów 
ZMS-owców powszechnego spi 
su stanu zagrożenia otoczenia 
biologicznego oraz na realizo­
waniu czynów społecznych w 
tym zakresie.

Przewiduje się, że w okresie 
od polewy grudnia br. do po 
łowy czerwca przyszłego roku 
trwać będą prace organizacyj 
ne i przygotowawcze Powoła­
ny zostanie centralny sztab ak 
cji oraz sztaby w wojewódz­
twach, powiatach i szkołach.

Światowe echa
Dokończenie ze str 1 

KPZR podkreśla, że otwierają 
one przed bratnim krajem no 
we horyzonty socjalistyczne­
go budownictwa.

PARYŻ. Poniedziałkowa pra 
sa francuska z niesłabnącym 
zainteresowaniem komentuje 
przebieg i wyniki VI Zjazdu. 
Dzienniki „Figaro”, „Combat” 
i „Nation” piszą, że Zjazd ten 
potwierdził dotychczasowy 
kurs polityczny i zmiany do 
konane w naszym kraju w 
okresie pogrudniowym. Tygod 
nik „Express” zamieszcza o- 
sobną korespondencję swego 
specjalnego wysłannika z War 
szawy, który zwraca uwagę 
na pozytywne zmiany dokona 
ne w naszym kraju.

NOWY JORK- „New York 
Times” w komentarzu tygod­
niowym pisze, iż miniony rok 
był dla Polski niewątpliwie ro 
kiem sukcesów. Dziennik szcze 
gólowo analizuje przemówienie 
Edwarda Gierka wygłoszone 
na VI Zjeździe, a zwłaszcza te 
fragmenty, które dotyczą spraw 
gospodarczych-

BONN- Dzienniki zachodnio- 
niemieckie w pierwszych ko­
mentarzach analizują wyniki 
Zjazdu, a zwłaszcza przebieg 
ostatniego dnia obrad. „Frank­
furter Allgemeine Zeitung”, 
„Bonner Rundschau” oraz 
„Koelner Stadt-Anzeiger” pod­
kreślają przede wszystkim, że 
Zjazd i podjęte na nim uchwa 
ły są potwierdzeniem i umoc­
nieniem oogrudniowego kursu 
nowego kierownictwa partii. Pi 
szą one, iż Edward Gierek 
wskazał w przemówieniu koń­
cowym raz jeszcze na marksi­
stowsko-leninowski charakter 
decyzji podjętych w dziedzinie 
gospodarczej i społecznej. Po­
twierdzono kierowniczą rolę 
partii, a duży nacisk położono 
na sprawy demokracji wew­
nątrzpartyjnej. Dzienniki- po­
dają krótkie życiorysy nowych 
członków Biura Politycznego 
oraz omawiają dotychczasowy 
przebieg ich działalności partyj 
nej i zawodowej. (PAP) 

Wkład do odprężenia w Europie
Komentarz „Neues Deutschland"

dziennik — odpowiada naszej 
polityce pokojowej, naszym za 
miarom i wysiłkom.

Jest to konkretny krok na 
drodze do pokojowego współ­
istnienia dwóch państw o róż­
nych systemach społecznych. 
Niezależnie od tego, krok ten 
sprzyja tendencjom uzdrowie­
nia sytuacji politycznej na na­
szym kontynencie i ułatwia 
wysiłki narodów, które zmie­
rzają do bezpieczeństwa Z po­
koju. / ,

Rokowania i parafowanie 
porozumienia stanowią samo­
dzielny. suwerenny akt rządu 
NRD — stwierdza „Neues 
Deutschland”. Po raz pierw­
szy NRD i NRF powzięły po­
stanowienia wiążące z punktu 
widzenia prawa międzynarodo 
wego w jednej z ważnych dzie 
dżin. Po raz pierwszy rząd 
NRF w układzie z rządem

Dziesiąty dzień wojny
Dokończenie ze str. 1

Jak donoszą z Rawalpindi, 
ambasador Chin, Czang Tung, 
przyjęty został tarn przez Nu- 
ruła Amina, desygnowanego 
na premiera pakistańskiego. 
Nurul Amin i ambasador chiń 
ski przeprowadzili godzinną 
rozmowę.

*
W niedzielę wieczorem na 

prośbę rządu USA- rozpoczęło 
się posiedzenie Rady Bezpie­
czeństwa w sprawie konfliktu 
indyjsko-pakistańskiego. Na 
krótko przed rozpoczęciem de­
baty stały przedstawiciel Indii 
w ONZ, ambasador Samarsen 
wręczył Sekretarzowi General­
nemu ONZ list od premiera In 
diry Gandhi, przekazany do No 
wego Jorku bezpośrednio dale 
kopisem z Delhi.

List, który zawiera odpo­
wiedź rządu Indii na rezolucję 
Zgromadzenia Ogólnego NZ z 
7 grudnia br., stwierdza, iż 
Indie są gotowe do zaakcepto 
wania przerwania ognia i wy 
cofania wojsk na swe teryto­
rium. jeżeli rząd pakistański 
wycofa swe siły zbrojne z 
Bangla Desz i zawrze pokojo 
wy układ z rządem Bangla 
Desz.

Po odczytaniu pisma rządu 
indyjskiego do U Thanta roz­
poczęła się debata, wznowiona 
w poniedziałek po południu.

Przedstawiciel USA w ONZ,

Nieco statystyki

Skład centralnych władz PZPR
Wśród wybranych człon­

ków władz naczelnych par­
tii — pisze dziennikarz 
PAP — znajdują się repre­
zentanci całego społeczeń­
stwa, wszystkich ludzi pra­
cy naszego kraju- Szczegól­
nie licznie, liczniej niż to 
było dotychczas, reprezen­
towani są przedstawiciele 
klasy robotniczej i rolni­
ków. Wśród członków i za­
stępców członków Komitetu 
Centralnego partii jest bo­
wiem 47 robotników zatrud 
nionych bezpośrednio w 
produkcji oraz 12 rolników 
indywidualnych, spółdziel­
ców, i pracowników PGR. 
W nowo wybranym Komi­
tecie Centralnym znajduje 
się też duża, bo 30-osobowa 
grupa pracowników nauki, 
kultury, frontu ideologicz­
nego oraz wychowawców i 
nauczycieli. Licznie repre­
zentowana jest inteligencja 
techniczna- Wielu spośród 
członków i zastępców człon 
ków Komitetu Centralnego 
to pracownicy aparatu par­
tyjnego, działacze rad naro 
dowych i związków za wodo 
wych, przedstawiciele ludo 
wego Wojska Polskiego.

Bardzo wysoko wzrósł u- 
dział kobiet we władzach 
naczelnych partii- Dotych­
czas w Komitecie Central­
nym i Centralnej Komisji 
Rewizyjnej było 9 kobiet 
W nowych władzach znaj­
dują się 24 kobiety.

Nowo wybrane centralne 
władze partyjne składaja się 
z reprezentantów wszy­
stkich pokoleń i rewolucyj­
nych nurtów naszej histo­
rii. Obok młodych działa­

NRD musial' uznać granice 
państwowe NRD z NRF, jak 
też NRD z Berlinem Zachod­
nim. Porozumienie bierze za 
punkt wyjścia to, iż Berlin 
jest stolicą NRD. Porozumie­
nie bierze również za punkt 
wyjścia, że ruch tranzytowy 
prowadzi przez obszar państ. 
wowy NRD i uznaje suweren­
ne prawa naszego państwa w 
sprawie wiz — pisze dziennik.

Każdy więc może zoriento­
wać się, że porozumienie w 
pełni respektuje suwerenne 
prawa NRD i zabezpiecza jej 
słuszne interesy Spełniono ży­
czenia NRF dotyczące spraw­
nej komunikacji do Berlina 
Zachodniego. Potwierdza się 
więc, że wszyscy zyskują. gdv 
bierze się za punkt wyjścia 
uznanie istniejących realiów 
politycznych i prawnych i je­
żeli zapadają wiążące porozu-

George Bush, przedstawił wów 
czas projekt rezolucji swego 
rządu. Projekt ten zawiera 
elementy identyczne jak u- 
chwalona przez Zgromadzenie 
Ogólne 7 bm. rezolucja. Pro­
jekt amerykański — podobnie 
jak rezolucja Zgromadzenia 
Ogólnego — nie proponuje po 
litycznego rozwiązania sytua­
cji w Pakistanie Wschodnim 
jako jednego z podstawo­
wych kroków likwidacji kon­
fliktu indyjsko-pakistańskie­
go. (PAP)

Prowokacje 
antyradzieckie 
w Pakistanie

Agencja TASS Informuje, że 
ambasada ZSRR w Pakistanie 
zaprotestowała wobec władz 
tego kraju przeciwko antyra­
dzieckiej prowokacji na lotni­
sku w Islamabadzie. W nie­
dzielę podczas ewakuacji żon 
i dzieci pracowników ambasa­
dy ZSRR, przedstawicielstwa 
handlowego i specjalistów ra­
dzieckich grupa osób przywie 
zionych specjalnymi autobusa­
mi otoczyła samoloty przeszka 
dzając wsiąść pasażerom i ob 
rzuciła ich kamieniami. Dzia­
ło się to na oczach wyższych 
urzędników policji, którzy nie 
reagowali na te chuligańskie 
wybryki. (PAP)

czy partii, wychowanych i 
zdobywających doświadcze­
nie polityczne już w Polsce 
Ludowej, są wśród kandy­
datów członkowie b. KPP i 
lewicy PPS, są ludzie, któ­
rzy aktywnie uczestniczyli 
w walce PPR o społeczne 
i narodowe wyzwolenie oraz 
utrwalenie władzy lu­
dowej i dźwignięcie z ruin 
zniszczonego kraju-

21 członków władz na­
czelnych partii posiada staż 
partyjny sięgający okresu 
międzywojennego. Spośród 
nowo wybranych członków 
władz — 109 należało do 
PPR, a 23 — do PPS.

Kandydaci reprezentują 
także wszystkie pokolenia. 
W wieku od 30 do 39 lat 
znajduje się 26 członków 
nowych W’łądz, 150 znajdu­
je się w grupie wieku od 
40 do *49 lat, a 18 przekro­
czyło 60 lat.

Po raz pierwszy wybrano 
do władz centralnych par­
tii 133 osoby, natomiast 121 
osób oetniło już funkcje w 
centralnych władzach partii 
w poprzedniej kadencji.

Wykształcenie wyższe i 
niepełne wyższe ma 154 wy 
branych członków KC, za­
stępców członków KC i 
członków CKR. Wykształcę 
nie średnie i zawodowe po­
siada 45 osób, tyle samo po 
siada wykształcenie podsta 
wowe. Skład centralnych 
władz partyjnych jest więc 
odbiciem ogólnego wzrostu 
poziomu intelektualnego, spo 
łeczeństwa, którym kieruje 
partia i w którym przodu­
ją jej członkowie.

mienia, zgodne z prawem mię 
dzynarodowym.

Porozumienie realizuje uch­
walony przez VIII Zjazd SEP 
program pokoju. Umocnienie 
pokoju odpowiada żywotnym 
interesom NRD Pokój można 
zapewnić jednak tylko wtedy, 
jeśli podejmuje się stanowczej 
próby rozwiązania wszystkich 
spornych kwestii środkami po­
kojowymi, jeśli respektuje się 
zasady pokojowego współist­
nienia państw o różnych syste­
mach społecznych. Zasady te 
wymagają poszanowania w 
pełni ' suwerennych praw 
państw, a więc oczywiście 
również NRD.

Porozumienie o tranzycie re­
guluje stosunki w jednej tyl­
ko dziedzinie — podkreśla 
„Neues Deutschland”. Koniecz 
ne jest jednak, aby NRD i NRF 
nawiązały stosunki, jakie łą­
czą zazwyczaj suwerenne i nie 
zależne od siebie państwa. Po­
rozumienie o tranzycie stano­
wić może i powinno ważny 
krok na drodze do tego celu-

PAP



Wóz wiertniczy

Zakłady Konstrukcyjno-Mechanizacyjne Przemysłu Węglowego 
w Gliwicach opracowały I zbudowały prototyp samoiezdnego 

łypU WW’2 MS- ZesPół konstruktorów 
ZKMPW podjął tę pracę na zlecenie kopalni miedzi w Lubi- * 
niu. Iowę urządzenie służy do wiercenia otworów strzałowych 
" w przodkach — w systemie filarowo-komorowym kopal-

WyKonan© zostało całkowicie z zespołów i elementów 
produkcji krajowej. Podwozie samojezdnego wozu pochodzi 
z seryjnej produkcji „Fadromy“, natomiast wszystkie pozosta­
łe elementy wykonane zostały przez pracowników gliwickich 
Zakładów. Nowy wóz pod pewnymi względami przewyższa po­
dobne, wytwarzane przez firmy amerykańskie, francuskie, 
szwedzkie i inne — jest bardziej uniwersalny i może pracować 
pod różnymi kątami. Z jednego ustawienia wozu obwlercać 
można wyrobisko prostokątne o wymiarach 4 na 5,5 m, a głę­
bokość otworu wierconego wynosi 3,5 m. Konstruktorem pro­
wadzącym opracowanie nowego urządzenia, jest mgr inż. Ma­
rian Odrobina z Zakładu Urządzeń Wiertniczych ZKMPW.

Na zdjęciu: nowy samojezdny wóz wiertniczy.
CAF— fot. Jakubowski

Pakistan Indie

CZAS DZIAŁANIA

Dla wszystkich 
i dla każdego

Od ubiegłorocznego grud­
nia żyjemy intensyw­
niej;. każdy miesiąc, a 

nieraz i dzień, niósł z sobą 
wieści o ważkich decyzjach, 
dokonaniach, zamierzeniach. 
Rok 1971 był rokiem rozwuązy 
wania problemów do niedaw­
na uważanych za nierozwią- 
zalne i drażliwe; rokiem łama 
nia trudności obrosłych złą 
tradycją niepokonalnych; ro­
kiem daleko posuniętych prze 
wartościowań, odchodzenia od 
fatalnej, otępiającej formuły, 
że „nas na to nie stać”; sami 
siebie — pod przewodem no­
wego kierownictwa partii i 
rządu — musieliśmy przekony 
wać, że stać nas, społeczeństwo 
polskie, na daleko więcej niż 
proponowali ludzie zapatrzeni 
w siebie i w złudną wymowę 
wskaźników.

Rok, dzielący nas od tragicz 
nych wydarzeń na Wybrzeżu i 
rozstrzygających posunięć VII 
Plenum Komitetu Centralnego 
PZPR — stał się ogólnopol­
skim sprawdzianem, czego 
można dokonać, gdy przewo­
dząca narodowi partia ma 
sprężyste kierownictwo, reali­

zujące politykę powszechnie 
rozumianą i popieraną przez 
społeczeństwo. I w zakresie 
wzrostu produkcji, i na polu 
poprawy warunków pracy i 
żvcia — dało sie uzyskać w

tym roku wyniki wyraźnie lep 
sze niż w latach poprzednich.

Robotnicy, rolnicy, inteli­
gencja — udzielili swego za­
ufania nowym ludziom w kie 
rownictwie partii i rządu: apro 
bując pogrudniową politykę, 
odpowiadając na wezwanie 
„pomożecie?” — pomogli co­
dzienną, rzetelniejszą robotą. 
Miliony pracowników wszel­
kich zawodów, gotowe współ­
działać z partią, oczekujące 
wszakże od niej inicjatywy o- 
raz opracowania przyszłościo­
wego programu rozwoju na 
miarę potrzeb i aspiracji na­
rodu — doczekało się po roku 
spełnienia nadziei: VI Zjazd 
PZPR nakreślił wszystkim Po 
lakom zadania pełne rozma­
chu.

Zjazd poprzedziła dyskusja, 
w sumie — rozległa, obejmu­
jąca wszystkie środowiska i 
wszystkich chcących przedsta­
wić swe poglądy w określo­
nych sprawach. Była to dysku 
sja szczera i odważna, wolna 
od nacisków i deformacji, któ 
rej wektorem stało się jakże 
celne hasło „aby Polska rosła 
w siłę, a ludzie żyli dostat­
niej”.

Nasz bezpartyjny uczony, 
przewodniczący Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jedno 
ści Narodu, profesor Janusz 
Groszkowski, zasiadający jako
gość w prezydium VI Zjazdu

politycznymi, z organizacjami 
społecznymi, które zespala 
Front Jedności Narodu, z ogó­
łem nie należących do partii 
obywateli. Przywódca PZPR 
oświadczył z trybuny zjazdo­
wej, że realizacja programu 
dalszego rozwoju Polski jest 
sprawą całej • partii, klasy ro­
botniczej i wszystkich ludzi 
pracy, całego narodu. Dzieło, 
które podjęliśmy — powie­
dział — wymaga uruchomie­
nia w pracy dla kraju całego 
potencjału sił twórczych ♦naro­
du. I dalej: „W interesie na­
rodu leży stałe umacnianie 
związków partii z bezpartyj­
nymi. Zasadą naszej polityki 
jest i będzie pobudzanie spo­
łecznej aktywności bezpartyj­
nych, informowanie bezpartyj 
nych, liczenie się z ich opinią, 
powierzanie bezpartyjnym od­
powiedzialnych zadań i funk­
cji”.

Referat programowy Biura 
Politycznego KC PZPR zawie­
rał także istotny fragment, po­
święcony roli inteligencji. Jest 
oczywiste, iż główne oparcie 
partii stanowią robotnicy, 
zwłaszcza z wielkich skupisk 
przemysłowych; niemałą bazę 
społeczną posiada również par­
tia na wsi. Niemniej rola spo­
łeczna inteligencji wzrasta. I 
sekretarz oznajmił, iż będą 
tworzone dla irMligencji do-

znacza cele ogólnonarodowe, 
bowiem jego ideę przewodnią 
stanowi przyspieszenie społecz­
no-ekonomicznego umocnienia 
kraju. Temu procesowi ma to­
warzyszyć umacnianie socjali­
stycznych stosunków społecz­
nych we wszystkich dziedzi­
nach naszego życia.

Spełnił przeto VI Zjazd PZPR 
oczekiwania nie tylko dwu 
milionów dwustu siedemdzie­
sięciu tysięcy członków partii. 
Spełnił także oczekiwania śro 
dowisk robotniczych i ogółu 
obywateli. Zjazd zaaprobował 
bowiem jednoznacznie i uznał 
za jedynie słuszną — pogrud­
niową politykę nowego kierów 
nictwa, cieszącą się powszech­
ną aprobatą społeczeństwa.

W tym miejscu wypadnie 
posłużyć się jednym jeszcze 
cytatem z przemówienia Ed­
warda Gierka, zamykającego 
obrady Zjazdu: „Miliony Po­
laków oczekiwały od nas jas­
nych rozpoznań i trafnych de­
cyzji, które wytyczając kieru­
nek drogi i określając zadania, 
wskazywałyby realną perspek 
tywę pomyślniejszego jutra — 
dla wszystkich i dla 
każdego” (podkr. — W. P.).

Oto i sedno sprawy. Po czasie 
dyskusji, konfrontowania po­
glądów, po ostatecznym opra­
cowaniu programu rozwoju 
społeczno - ekonomicznego — 
nadszedł czas działania. 
Zgodnie z dewizą, która zrobi­
ła w tym roku karierę: ..wię­
cej dyskusji, przed podjęciem 
decyzji — więcej dyscypliny 
w realizacji postanowień” — 
punkt ciężkości przesuwa się 
obecnie ku praktycznemu wcie 
laniu w życie programowych 
wskazań. Nie znaczy to, by wy 
kreślić można było dyskusje z 
naszego życia społecznego, któ­
rego stały się one integralnym 
elementem; rzecz w tym, by 
obecnie koncentrować się na

PZPR, niezwykle trafnie o—
kreślił w swym przemowie-

To nie jest święta wojna
niu stosunek ogółu obywate­
li do partyjnego forum. Profe 
sor nazwał delegatów nie tyl­
ko mandatariuszami PZPR, 
lecz jednocześnie reprezentan-

Tkpe wygasły jeszcze ogniska 
£ wojny w Indochinach i na 

Bliskim Wschodzie, a już 
rozgorzała nowa wojna na Pół­
wyspie Indyjskim. Wśród splo­
tu przyczyn, które do tej woj­
ny doprowadziły, jedna odgry­
wała rolę szczególną. Kiedy 
Brytyjczycy wycofywali się z 
Indii (przed dwudziestu laty) 
pozostawili tam wraz z całą 
spuścizną kolonializmu ostro za 
rysowane podziały wyznanio­
we, przede wszystkim między 
muzułmanami a hinduistami. 
Dziesiątki lat podsycali oni wy 
znaniowe. jak również narodo­
wościowe i kastowe sprzeczno­
ści, kierując się znaną maksy­
mą: „dziel i rządź”. Poparli też 
ideę utworzenia muzułmańskie 
go państwa wyznaniowego, o- 
bcjmującego odległe od siebie 
o dwa tysiące kilometrów sku­
piska ludności najzupełniej róż 
nej pod względem etnicznym, 
językowym i kulturowym, ty­
le tylko, że wyznającej tę samą 
religię.

Islam, który miał stwarzać 
poczucie jedności między Paki 
stanem zachodnim i wschod­
nim, okazał się jednak spoiwem

czeństwa według kryteriów re­
ligijnych, co tak usilnie forso­
wano w Pakistanie, są po pro­
stu sztuczne.

W Europie, poza wyjątkami, 
już od dawna jest rżeczą oczy­
wistą, że religia nie jest podsta 
wowym wyznacznikiem straty­
fikacji społecznej, że istotne są 
podziały klasowe, a nie wyzna 
niowe. W krajach socjalistycz­
nych jest to jedna z zasad na­
czelnych w ich polityce we­
wnętrznej, zaś w krajach kapi­
talistycznych klasa robotnicza 
(poza przykrym wyjątkiem Ir­
landii Północnej) nie daje się 
już zwodzić burżuazji, chcącej 
w miejsce różnic klasowych 
podsuwać wyznaniowe.

Przyjdzie czas, że rzesze zbie- 
dzonej ludności na subkonty- 
nencie indyjskim to zrozumie­
ją. Szkoda tylko, że tak późno 
i w wyniku doświadczeń strasz 
liwie tragicznych.
STANISŁAW MARKIEWICZ

tami ludzkich i 
pragnień oraz 
społeczeństwa.
dyskusja nad

obywatelskich 
nadziei całego 

A ponieważ 
Wytycznymi

miała zasięg ogólnonarodowy, 
społeczeństwo czuło się nie ob 
serwatorem lecz współuczestni 
kiem Zjazdu.

Dobra Polski nie da się od­
dzielić od sprawy socjalizmu, 
a socjalizmu nie da się pomy­
śleć i zrealizować bez kierów 
niczej roli partii — konty­
nuował Janusz Groszkowski. 
Jest też wyrazem wspólnej, po 
wszechnej woli, by program 
socjalistycznego rozwoju był 
realizowany wspólnvm, zgod­
nym działaniem wszystkich 
obywateli i stale wzbogacany

bre warunki pracy i aktyw­
ności społecznej, partia będzie 
sprzyjała nowoczesnym ten­
dencjom i twórczym ambicjom, 
ożywiającym inteligenckie śro­
dowiska.

Obrady VI Zjazdu zakończy 
ły się w minioną sobotę wy­
borami nowych władz kierow­
niczych PZPR oraz powzięciem 
uchwały, wytyczającej węzło­
we kierunki polityki partii ną 
najbliższe lata. Podstawowym 
rezultatem Zjazdu stało się 
opracowanie programu dal­
szego socjalistycznego rozwo­
ju Polski, programu, który wy

realizacji zapadłych uchwał, 
na konsekwentnym, nacecho­
wanym niezłomną wolą, wdra­
żaniu na każdym stanowisku 
pracy — zjazdowych dyrek­
tyw. Nie ma przy tym co cze­
kać na specjalne polecenia, ja­
ko że generalny kurs jest cał­
kowicie jasny: chodzi po pro­
stu o rzetelną robotę każdego z 
nas i o zwiększone poczucie od 
powiedzialności za wykonywa­
ne obowiązki, wszystko jedno„ 
czy w grę wchodzi ministerial­
na teka, czy robotniczy kombi­
nezon.

WIESŁAW PORZYCKI

Konkurs dla wykonawców 
piosenek radzieckich

wspólną refleksją i 
pomiędzy władzą a 
stwem.

Edward Gierek i 
cie programowym,

dialogiem 
społeczeń-

w refera- 
i w sło-

W styczniu rozpoczną się elimina 
cje środowiskowe do XI Ogólnopol 
skiego Konkursu Piosenki Radziec­
kiej, w lutym odbędą się elimina­
cje powiatowe, a w marcu woje­
wódzkie. Wyłonią one najlepszych 
wykonawców piosenki radzieckiej 
z Wielkopolski na finał ogólnopol­
skiego konkursu, który odbędzie 
się w kwietniu w Inowrocławiu.

wach, zamykających obrady 
VI Zjazdu, poświęcił wiele 
uwagi konieczności współdzia­
łania partii ze stronnictwami

Organizatorzy XI Konkursu — 
działacze Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej liczą na liczny 
udział w konkursie młodzieży

szkolnej i studenckiej oraz wszy­
stkich śpiewających poznaniaków 
i Wielkopolan.

Dla uczestników konkursu Za­
rząd Wojewódzki TPPR oraz Pałac 
Kultury w Poznaniu uruchomią 
punkty konsultacyjne, w których 
można będzie przesłuchać najcie­
kawsze nagrania piosenek radziec­
kich oraz otrzymać instruktaż i 
materiały nutowe. Przypominamy, 
że podobnie jak w latach ubieg­
łych I nagrodą na eliminacjach wo 
jewódzkich jest wycieczka do 
ZSRR, (ob)

Obchody 100-lecia 
Polonii brazylijskiej

W sali rektoratu Uniwersytetu 
Federalnego w Kurytyble odbyła 
się uroczysta akademia, zorganizo 
wana z inicjatywy komitetu ob­
chodów 100 rocznicy emigracji poi 
skiej w Brazylii. W części arty­
stycznej wystąpił polonijny zespół 
folklorystyczny Towarzystwa im. 
T. Kościuszki w Kurytybie. W u- 
roczystościach, obok przedstawi­
cieli władz miejscowych, społeczeń 
stwa i Polonii, wzięli udział: am­
basador PRL w Brazylii Eugeniusz 
Ciuruś oraz konsul w Kurytybie
Kazimierz Wojewoda.

W związku z obchodami 
lecia emigracji polskiej w

100-
Para-

nie odbyły się w październiku br. 
pogadanki na temat emigracji poi 
sklej w szkołach podstawowych, 
średnich i uniwersytetach w Ku­
rytybie. W listopadzie br. ekspo­
nowano pamiątki emigracji poi 
skiej w Towarzystwie Dobroczyn­
nym w Abranches oraz odbyły się 
ekspozycje malarzy polskich i poi 
sko-brazylijskich, a w Bibliotece 
Barańskiej czasopism i periody­
ków, wydawanych w Brazylii w 
Języku polskim. 25 listopada br. od 
były się: uroczyste zebranie Sena 
tu Federalnego, posiedzenie Izby 
Deputowanych oraz Izby Ustawo­
dawczej Stanu Parana. Wieczorem 
tegoż dnia odbyła się uroczysta se 
sja Rady Miejskiej m. Kurytyby 
27 listopada br. nastąpiło odsłonię­
cie popiersia Sebastiana Edmunda 
Wosia Sąporskiego. (Interpress).

nietrwałym. Wśród bengalskiej 
ludności Pakistanu wschodnie­
go narastały dążenia separaty­
styczne, którym rząd generała 
Jahii Khana, przeciwstawił 
okrutny wojskowy terror. Nie 
dzięki zielonemu sztandarowi 
Proroka, lecz uzbrojonym po 
zęby armiom Pakistan zachod­
ni i wschodni stanowią dzisiaj 
jedną państwową całość. Obser 
wujemy jeszcze jedną klęskę 
idei traktującej określoną reli- 
gię jako podstawę ustroju pań­
stwowego, nadającej religii ran 
gę zasadniczego kryterium przy 
należności państwowej.

W odróżnieniu od Pakistanu 
Indie są republiką świecką, w 
której wyznawcy różnych reli­
gii i niewierzący cieszą się po­
twierdzonym konstytucyjnym 
równouprawnieniem. Większość 
ludności wierzącej Indii stano­
wią wyznawcy hinduizmu, lecz 
hinduizm nie jest tam religią 
państwową, oficjalną, czy wy­
jątkowo uprzywilejowaną. W 
Indiach obowiązuje ścisły roz­
dział Kościołów, wyznań reli- ■ 
gijnych i związków wyznanio­
wych od państwa. Poza hindui- 
stami są w Indiach buddyści, 
katolicy, protestanci, muzułma 
nie... Ci ostatni stanowią ok. 
10n/« ludności. Swój kult reli­
gijny mogą oni uprawiać rów­
nie swobodnie, jak hinduiści 
oraz wyznawcy innych religii. 
Z racji wyznawania lub niewy 
znawania takiej czy innej reli­
gii obywatele Indii ani nie uzy 
skują ani nie tracą uprawnień 
obywatelskich. Zmarły w 1969 r. 
poprzedni prezydent Indii, 
Z. Hussain, był muzułmaninem.

Natomiast w Pakistanie hin­
duiści, którzy tam pozostali, są 
prześladowani, traktowani jako 
ludzie drugiej kategorii. Ostat­
nio nasilono też niebywale dys­
kryminację chrześcijan. Do ate 
izmu w Pakistanie strach się 
przyznać.

Wojnę, którą Pakistan wypo 
wiedział Indiom, fanatycy mu­
zułmańscy w Pendżabie chcie- 
liby nazwać świętą wojną Isla 
mu z niewiernymi. Ale to nie­
prawda, wojna prowadzona 
nrzez Pakistan jest obrócona na 
•równi przeciwko Indiom, jak 

przeciwko muzułmanom w 
Ben galu Wschodnim. Muzułma 
nie biją się z muzułmanami.

Zanim ta wojna wybuchła 
muzułmanie z Bengalu wschód 
niego uciekali przed muzułma­
nami pendźabskimi do stano­
wiącego część Indii Bengalu za 
chodniego. w którym religią wy 
znawaną powszechnie jest hin­
duizm. A więc jeszcze jeden do 
wód na to, że podziały społe-

Kiedy zobaczymy Poznań w Pradze
W listopadowym słońcu Pra­

ga nie jest złota, ale po- 
pielato-żółte odcienie mgły 

i parków nad Wełtawą I tłumy 
na ulicach, w sklepach i winiar­
niach. na placu Staromiejskim — 
komponują się w przyjemny na­
strój pięknego miasta. W tea­
trach pełna frekwencja, w licz­
nych antykwariatach sporo mło­
dzieży I kobiet, poszukujących 
książek.

Przy placu Wacława w Ośrod 
ku Informacji i Kultury Polskiej, 
którym kieruje Wielkopolanin 
Krzysztof Jeżyk, w salonach — 
„Dni Katowic". A tuż za naroż­
nikiem w polskim sklepie — też 
tłoczno, niezawodnym powodze­
niem cieszą się płyty z piosenka 
mi, albumy krajoznawcze, teksty 
lia, wyroby rzemieślnicze.

Warto było posłuchać pani z 
Komisji Zagranicznej Związku 
Literatów Czech i wyjechać na 
dwa dni do Karłowych Warów 
— w zupełny spokój, chwilami tyl 
ko zmącony wiedeńskim walcem, 
albo śpiewem Maryli Rodowicz. 
Natomiast ’,skok" na kilka godzin 
do starego zamku Karlstein, to 
utrwalenie nastroju średniowiecz 
nych uliczek Pragi.

Pierwszy, kilkudniowy pobyt 
pod Hradczanami, zezwala na po 
szukiwanie smaku miasta, pozna 
nego już przez wielu z nas. cho 
ciąż wątpię, czy każdemu turyś­
cie udało się trafić do piwnicy

— winiarni św. Tomasza, w po­
bliżu polskiej ambasady. Pikan­
tne jedzeńie.

W bladym słońcu, szukałem
jednak tam Polski. I znala-
złem kawał naszej współczesno 
ści, kuluary i gospodarki. Twór­
czość Tuwima', Gałczyńskiego, 
Broniewskiego, z dawnych — 
Mickiewicza i Norwida i wielu In 
nych, prezentowana świetnymi 
przekładami, elegancko wydany­
mi książkami z płytami. Jedynie 
w Pradze mają nagrania'nielicz­
ne — wierszy Tuwima, recytowa
ne przez

sługa to 
odszukał

samego mistrza, a za-

List znad
dr. Jana Pilana, który 
cenny skarb. W blisko

ści Wydawnictwa Literackiego 
mieści się Wydawnictwo Pedago 
giczne. a w nim funkcjonuje zna 
komicie dział polski. Starannie wy 
dawane podręczniki w języku poi 
skim dla około 20 tys. młodzieży, 
szkolnej polskich szkół w Cze­
chosłowacji, czasopisma — „Ju 
trzenka" i „Ogniwo”, redagowa­
ne w Czeskim Cieszynie, prezen 
tują młodym czytelnikom niemal 
całą polską literaturę współcze­
sną, naszą historię, nasze mia­
sta i regiony. W numerze paź­
dziernikowym „Ogniwa" z 1971 
roku - przeczytałem obszerne

omówienie twórczości Kazimiery 
Iłłakowiczówny.

Wróćmy jednak do sprawy dość 
Istotnej. Ośrodek Informacji i 
Kultury Polskiej w Pradze, w 
programie listopadowym, w ra­
mach „Dni Katowic", dobrze 
przedstawił nasz górniczy region 
— w fotografii, książkach, wysta 
wach, odczytach. Spotkania I dys 
kusje z mieszkańcami Pragi — 
prowadzili ekonomiści, inżyniero 
wie różnych specjalności, dzien­
nikarze, literaci, działacze kul­
tury ze Śląska. Wyświetlono kil­
ka filmów — Jakubowskiej, Ko-

przy placu Wacława, na piętrz© 
— laureaci konkursów chopinow 
skich; spotkania autorskie pi­
sarzy polskich przyciągały wie­
lu czytelników, tak samo prelek 
cje polskich publicystów. Duża 
grupa prażan uczęszcza na kursy
języka 
— ma 
Praga 
wśród

polskiego. Każdy dzień 
swój problem polski, a 

ma swoich ulubieńców 
naszych aktorów I piosen

karzy (ostatnio Maryla Rodowicz). 
W roku 1970 odwiedziło ośrodek 
około 700 uczniów, a w pierw­
szej połowie r. 1971 — ponad 4 
tys. Studencki, stały klub „Ża­
czek” jest dodatkową przynętą.

Tak więc realizuje się stosun 
kl przyjacielskie i współpraca 
między naszymi narodami. A

Wełtawy
morowskiego, Lesiewicza, Ant­

czaka. Pokazano polską modę. 
Był wieczór poezji O. K. Nor­
wida. Studio animowanych fil­
mów z Bielska-Białej zapełniło 
co najmniej jeden wieczór. Spie 
wał Marek Grechuta. Prezento­
wano „Polskiego Fiata" i polski 
plakat polityczny. A zatem duża
rozmaitość 
tyczny.

Ośrodek
20 lat, ma

i wielki obszar tema

Polski działa tam Już 
w swoim dorobku I

oficjalne imprezy, wizyty wybit­
nych ludzi. Codzienną pracę ce­
chuje cierpliwe, rzetelne popu­
laryzowanie Polski i jej regionów. 
Zorganizowano „Dni" Krakowa, 
Opola, Szczecina... Koncertowali

ośrodek 
własny, 
prosto i 
wyższy,

w Bratysławie posiada 
duży dorobek. Myślę 

konkretnie — czas naj- 
aby dobrany zespół

nad Warta, reprezentujący wszy­
stkie środowiska zawodowe I 
twórcze — przystąpił już do oprą 
cowania „Dni Poznania” nad 
Wełtawą. Dobra to okazja do te 
qo, aby pojechać do pięknej 
Pragi na ciekawe i pożyteczne 
spotkania i rozmowy. Z bliska 
wiele spraw wyglada inaczej 
już teraz — nfż w plotkach. Ku­
chnia smaczna, dziewczęta zgrab 
ne i ładne. Ja też mam już tam 
kilku dobrych przyjaciół.

GERARD GÓRNICKI

A GŁOS WTELKOf^ł
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Jan Sebastian 

i kameraliści

Kolejny koncert Estrady Ka­
meralnej poświęcono w 
całości muzyce Jana Se­

bastiana Bacha. Autor „Mszy 
h-moll“ zrazu miał u współczes 
nych opinię konserwatysty. Jego 
czterej synowie, sami znakomi­
ci muzycy, mówili o tej twórczo 
ści bez większego entuzjazmu. 
Uważali estetykę Jana Sebastia­
na za przestarzałą i niemodną, 
co znalazło wyraz w drastycznej 
wypowiedzi najmłodszego syna 
Bachowego (Jana Krystiana), na 
zywającego dzieło ojca „starą pe 
ruką". Ale wiek XIX upomniał 
się o mistrza. Czas wymierzył 
sprawiedliwość. Pierwszy Beetho 
ven wykrzyknął z nabożnym za 
chwytem: „On nie powinien na 
zywać się strumyk (Bach), ale 
całe morze!". W roku 1829 Men­
delssohn wkrzesił zapomnianą 
„Pasję Mateuszową". Genialny 
twórca wcale nie był nowatorem 
w muzyce. Można go nazwać ra 
czej historyczną syntezą. Udo­
skonalił wszystkie formy przesz­
łości, z wyjątkiem opery. Prze­
wyższył innych kompozytorów po 
tęgą swej indywidualności, wznio 
słością i bogactwem myśli muzy 
cznych, pełną maestrią sztuki 
kontrapunktycznej.

Poznański wieczór bachowski 
wypełniły 2 sonaty i 3 arie ba­
sowe (z towarzyszeniem skrzy­
piec lub wiolonczeli i fortepia­
nu). Najbardziej wartościowym 
punktem programu — występ 
Stanisława Firleja, który szlachet 
nie prowadzonym tonem, techni 
cznie nieomylnie, a przede wszy 
stkim z prawdziwym uduchowie­
niem odtworzył wiolonczelową 
„Sonatę D-dur" — przy wrażli­
wym dynamicznie towarzyszeniu 
fortepianowym Marty Jankow­
skiej. Chciałoby się tej pary słu 
chać częściej. Z kolei Wanda

Wierzbicka - Woźniak odegrała 
„Sonatę g-moll“ na skrzypce so 
lo. Artystka znana jest nie tylko 
u nas z muzykalności i wirtuo­
zowskiego „zacięcia". A jednak 
jak na małą salę Pałacu Óziałyń 
skich tym razem stosowała 
dźwięk nazbyt ostry i agresyw­
ny, co psuło ładnie zarysowaną 
linię ogólną interpretacji. Po 
przerwie popisywał się Jerzy Gru 
szczyński, śpiewający z towarzy 
szeniem instrumentalnym (wyżej 
wymienionych) kilka arii ba- 
chowskich. Młody basista zapo­
wiada się jako solidna siła ora­
toryjna. Potrafi frazować stylo­
wo, bez śladu operowej manie­
ry. Komentarzy słownych udzie­
lał Ryszard Klawitter, już bodaj 
od 10 lat zapobiegliwy gospodarz 
„wtorków kameralnych".

W innym pożytecznym cyklu 
Estrada Młodych wystąpiły 3 ar­
tystki krakowskie. Najsłabszą o- 
kazała się pianistka Ani­
ta Hartwich, której niesa­
mowita trema popsuła kon­
certowanie. Już dawno nie sły­
szało się tak po amatorsku za­
granego Debussy'ego — dźwię­
kowo monotonnie, bez rytmu, 
logiki opracowania, z pedałem 
stosowanym natrętnie I zawo­
dzącą co chwila pamięcią. Czy 
wszystko położyć tu należy na 
karb rozdygotanych nerwów? Le 
piej zaprezentowała się soprani­
stka Barbara Niewiadomska, dys 
ponująca miłym głosem lirycz­
nym i staranny dykcją. Lecz so 
listka porwał^tsię na zbyt odpo 
wiedzialny program: 13 trudnych 
pieśni Ravela, Debussy‘ego I Pou 
lenca. Na podobpe wyczyny mo­
że sobie pozwolić tylko rutynowa 
na koncertantka. Bez zarzutu a- 
kompaniowała pianistka Barba­
ra Koska.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Paragraf i życie

Kłopotliwa gwarancja
Przed sześciu laty szczęśli 

wy los wyróżnił Józefa 
Z., posiadacza książecz­

ki samochodowej PKO. W ko­
lejnym losowaniu właśnie na 
nią padła wygrana — samo­
chód marki „Moskwicz 403”. 
Przy odbiorze wozu z Moto­
zbytu włąścicfelcwi wręczono 
książeczkę gwarancyjną, za­
pewniającą bezpłatne napra­
wy w okresie najbliższych 
sześciu miesięcy, bądź do cza­
su przejechania dziesięciu ty­
sięcy kilometrów.

Wkrótce potem Józef Z., pro 
wadząc samochód uległ wvpad 
kowi. Wóz został całkowicie 
zniszczony, kierowca wyszedł 
bez szwanku. Ekspertyza tech 
niczna stwierdziła, że przyczy

ro obowiązkiem gwaranta jest 
wymiana wszystkich zniszczo­
nych części, w konkretnym wy 
padku jest to równoznaczne z 
dostarczeniem innego, w pełni 
sprawnego wozu. Dochodzenie 
przez powoda roszczenia o za­
płatę równowartości samocho­
du również nie jest przewidzia 
ne ani w przepisach kodeksu 
cywilnego, ani w treści udzie­
lonej gwarancji. Żądanie jed­
nak zwrotu w gotówce częścio 
wej wartości wozu jest ko­
rzystniejsze dla Motozbytu niż 
wydanie nowego wozu, jest 
więc w pełni uzasadnione i do 
puszczalne.

M. M .
Sygnatura n CR 593/69.

W kraju i na świecie
Zakończony został konkurs dla 

młodych lekkoatletów — nadziel 
olimpijskich Wielkopolski, organi 
zowany m. In. przez POZLA re­
dakcję „Gazety Poznańskiej”. 
Zwycięzcą konkursu im. Karola 
Hoffmanna został 17-letni miotacz 
z MKS Malta Poznań — Mieczy­
sław Bręczewski.

Pierwszą nagrodę w konkursie 
„Na przełaj przez Wielkopolskę”, 
którego inicjatorami byli nasi ko 
ledzy z działu sportowego „Gaze­
ty Poznańskiej”1, zdobył na włas­
ność klub „Rolnika” w Marzeni- 
nże pow. Września.

W drużynowych mistrzostwach 
kobiet i juniorek Wielkopolski w 
tenisie stołowym, dwukrotnie 
triumfowały zawodniczki ostrze- 
szowskiego Piasta, zajmując w 
obu kategoriach pierwsze miejsca,

W naszym 
obiektywie

Wielkie emocje mieliśmy okazję 
przeżyć podczas derbów koszy- 
karek Lecha i AZS-u Poznań. 
Na zdjęciu: fragment spotkania.

a na drugich pozycjach znalazły 
się reprezentantki Sanu.

Młodzi zapaśnicy swarzędzkiej 
Unii, pokonali w stylu klasycz­
nym rówieśników z Cybiny Po­
znań 71:54 pkt. Zapaśnicy Unii za 
jęli pięć pierwszych miejsc na 
sześć kategorii.

Siatkarki AZS AM — Poznań, 
dwukrotnie pokonały swoje kole­
żanki z Łodzi 2:0 i 2:1, a siatkarze 
AZS AM Poznań pokonali swych 
łódzkich przeciwników 2:1 i ulegli 
1:3.

W Lublinie zakończyły się fina 
ły drużynowych mistrzostw Pol­
ski w szachach Polskiego Związku 
Niewidomych. W wyniku tygodnie 
wych rozgrywek, mistrzostwo 
Polski zdobyła reprezentacja Wroc 
ławia 17,5 pkt., przed Poznaniem 
15,5 pkt., Lublinem — 15 pkt., Kra 
kowem 10,5 pkt., Gdańskiem 9,5 
pkt. i Przemyślem 7 pkt.

Reprezentanci Grodna (Białorus­
ka SRR) pokonali w Białymstoku, 
reprezentację bokserską tego mia 
$ta 12:8. Błękitni Kielce wygrali 
na własnym ringu z zespołem Mo 
tor Goerlitz (NRD) 13:7.

Sztangiści warszawskiego AZS 
odnieśli zwycięstwo w międzyna­
rodowym trójmeczu w podnosze­
niu ciężarów w Warszawie, w 
którym uzyskali 57 pkt., wyprze­
dzając Neftochemika Burgas (Buł 
garia) — 39 pkt. i drużynę Vaseh- 
radu (CSRS) — 33 pkt.

Po sobotnio-niedzielnych spotka­
niach o mistrzostwo I ligi w siat- 

. kówce mężczyzn, przodownikiem 
bez straty punktów jest Resovia, 
która wyprzedza AZS Olsztyn i 
Legię Warszawa W siatkówce ko 
biet bez porażki na czele tabeli 
znajduje się drużyna łódzkiego 
Startu.

W tabeli rozgrywek o mistrzo­
stwo I ligi w hokeju na lodzie 
prowadzą Podhale i Naprzód, któ 
re mają na swoim koncie po 43 
pkt. Ostatnią pozycję w tabeli 
zajmuje oświęcimska Unia z ł 
pkt.

Koszykarze Resovii zwyciężyli 
u siebie w rewanżowym pojedyn­
ku z czołowym zespołem Ukrainy 
— Avangard Lwów 74:73.

Na 50-metrowym basenie w Ros 
tocku odbyły się międzynarodowe 
zawody pływackie z udziałem za-

wodników z NRD, Polski, Szwe­
cji i ZSRR. Duży sukces odniósł 
szczeciński pływak Roman Sta­
churski, który wygrał wyścig na 
100 m st. grzb. w czasie 1.04,4.

15-letnia pływaczka Australii 
Gpuld pobiła jeszcze jeden rekord 
świata na dystansie 1500 m — 
17.00,6. Jest ona ponadto posiada­
czem rekordów w stylu dowol­
nym na 100, 200, 400 i $00 m.

Zagraniczne wojaże
poznańskich sportowców
Do Kornenburga wyjechała na­

sza reprezentacja w piłce ręcznej 
mężczyzn. Polacy zmierzą się 15 
bm. w tej miejscowości w towa­
rzyskim meczu z reprezentacją 
Austrii a 16 bm. wystąpią w re­
wanżowym pojedynku w Grazu.

W składzie reprezentacji znala­
zło się dwóch poznaniaków: Dy- 
bol i Rozmiarek — obaj z Grun­
waldu.

Polscy koszykarze wyjechali na 
tomiast do Nowego Jorku. Tam 
rozpoczną tournee, składające się 
co najmniej z dziesięciu spotkań 
z .czołowymi uniwersyteckimi ze 
spalarni amerykańskimi. Wypra­
wa potrv. a aż do 17 stycznia 1972 
roku. Również w tym składzie 
znaleźli się dwaj poznaniacy: H. 
Cegielski i E. Durejko — obaj z 
Lecha, (o-za)

'dalekopisem^

Dwie porażki
Przemysława

Ostatnia seria spotkań mistrzów 
skich w I lidze piłki ręcznej ko­
biet, nie była zbyt szczęśliwa dla 
poznańskiego Przemysława. Zespół 
ten grał w Poznaniu z AZS-em 
Wrocław i mimo bardzo ambitnej 
postawy dwukrotnie został pokona 
ny. W sobotę wrocławskie akade- 
rńiczki wygrały 14:11, zaś w niedzie 
lę 14:10. W pozostałych spotkaniach 
uzyskano następujące rezultaty: 
AKS Chorzów — Otmęt Krapkowi 
ce 11:16 i 13:13, Ruch Chorzów — 
Sośnica Gliwice 9:11 i 5:13, Zespo 
ły Pogoni Szczecin i Startu Gdańsk 
rozegrały swoje mecze we wcześ­
niejszym terminie.

Oto aktualna tabela:
1. Sośnica Gliwice
2. Otmęt Krapk.
3. Pogoń Szcz.
4. AZS Wr.
5. Ruch Chorzów
6. AKS Chorzów
7. Start
8. Przemysław

12 20 179—136
12 17 195—143
12 17 162—143
12 15 159—144
12 M 123—113
12 8 119—147
12 5 139—170
12 1 108—192

Dwie porażki ponieśli hokeiści na lodzie poznańskiej Cybiny. 
W sobotę przegrali z TKKF Ognisko Szczecin 5:6 zaś w meczu 

rewanżowym ulegli tej drużynie 1:11. •
Fot (2) — K. Przychodzkl

WŁOSI ZDOBYLI PUCHAR 
GUSTAWA V

Nieoczekiwanym zwycięstwem 
tenisistów włoskich zakończyły 
się tegoroczne rozgrywki o pu­
char króla szwedzkiego Gustawa 
V. W finałowym meczu Włochy 
wygrały z Hiszpanią 2:1. Ostatecz 
na kolejność: 1. Włochy, 2. Hisz­
pania, 3. CSRS 4. NRF.

PRZECIWNICY KOSZYKARZY
W siedzibie FIBA w Mona­

chium odbyło się losowanie przed 
olimpijskiego turnieju kwalifika­
cyjnego strefy europejskiej w ko 
szykówce mężczyzn do Igrzysk w 
Monachium. Reprezentacja Polski 
walczyć będzie w grupie .,A” z 
zespołami Hiszpanii, Węgier i W. 
Brytanii.

CALIŃSKA TRZECIA 
W PLEWEN

W Plewen zakończył się między 
narodowy turniej w tenisie stoło 
wym, w którym wśród Polaków 
najlepiej spisała się Danuta Caliń 
ska, która w grze pojedynczej po 
dzieliła trzecie miejsce z Węgier­
ką Sendi. Zwyciężyła Hovestedt 
(NRD) (o-za)

Papa Stamm 
ukończył 70 lat 
Feliks Stamm, jeden z najlep­

szych trenerów boksu amatorskie 
go w świecie, ukończył 14 bm. 
70 lat. „Papa” Stamm to historia 
polskiego boksu. W latach 1924— 
1926 rozegrał 13 walk, z których 
większość wygrał, a mając 25 lat 
został już trenerem jednego z naj 
silniejszych i najpopularniejszych 
w tym czasie klubów bokserskich 
w polsce — poznańskiej „Warty”. 
Było to duże wyróżnienie dla tak 
młodego trenera. Przez wiele lat 
sekcja bokserska poznańskiej 
„Warty” pod opieką. F Stamma 
dzierżyła tytuł mistrza Polski, a 
jej pięściarze stanowili z reguły 
trzon reprezentacji kraju.

Po zakończeniu działań wojen­
nych Feliks Stamm stanął w 
pierwszym szeregu tych którzy 
zaczęli odbudowywać polski sport. 
Stworzył tzw. „polską szkołę bok 
su’’ z której wyszli tej klasy 
pięściarze co Antkiewicz, Chych- 
ła Kukier, Stefaniuk, Grudzień, 
Kulej . Drogosz, Walasek. Piętrzy 
kowskj i wielu, wielu innych.

Od roku F. Stamm kieruje zgru 
powaniami naszej kadry pomaga­
jąc trenerom w szkoleniu.

Z okazji jubileuszu, pan Feliks 
otrzymał wiele telegramów gratu 
lacyjnych, listów i telefonów.

(o-za)

Siatkówka
II LICA MĘŻCZYZN

Mecze bokserskie
Polska — Rumunia
Po mityngu w Lodzi kapitan 

związkowy PZB Lucjan Olszewski 
podał do wiadomości składy pol­
skich zespołów, które w dniu 19 
bm. walczyć będą w Opolu 1 w 
Galatea z reprezentacjami Rumu­
nii.

W meczu pierwszych reprezenta 
cji w Opolu drużyna polska wystą 
pi w następującym zestawieniu (od 
papierowej do ciężkiej): Rożek, Bła 
żyński, Sellin, Tomczyk, Szczepań 
ski, Pierwienieckl, Sobczak, Rud­
kowski, Stachurski, Gortat i Trela,

Do Rumunii na mecz drugich re 
prezentacji wyjadą (od papiero­
wej do ciężkiej): Orszt, Lechow­
ski, Morus, Prochoń, 3. Żeleźniak, 
Bryl, Zakrzewski, Petryszyn, Sit- 
kowskij Dragan i Gerlecki. (PAP)

Calisia — AZS Gdańsk 
AZS Szcz. — AZS Lublin 
Start — AZS PW W-wa 
Stal — Warszawianka

1. Stal Mielec
2. AZS Gdańsk
3. Calisia
4. Warszawianka
5. Start Gdynia
6. AZS Szczecin
7. AZS PW W-wa
8. AZS Lublin

1:3 i 1:3
3:2 i 3:9
3:0 i 3:2
3:0 i 3:1

12 12
12 11
12 7
12 6
12 4
12 4
12 2
12 2

36:2 
43:12
24:22
23:21 
20:28 
16:28 
13:33
8:31

ną katastrofy była wada pro­
dukcyjna — nieprawidłowe za 
zębianie się trybów mechani­
zmu kierowniczego. Józef Z., 
straciwszy po takim doświad­
czeniu wszelki zapał do prowa 
dzenia samochodu, odstawił do 
Motozbytu wrak pojazdu i za­
żądał wypłacenia gotówka rów 
nowartości ceny ..Moskwicza” 
— 115 tys. złotych. Po otrzyma 
niu odszkodowania należnego 
z tytułu ubezpieczenia wypad­
kowego ograniczył roszczenia 
do kwoty 70 tys. Motozbyt żą­
danie to pozostawił bez odpo­
wiedzi.

Po upływie z górą roku od 
chwili rozbicia wozu Józef Z. 
stracił cierpliwość i wystąpił z 
powództwem na drogę sądową 
W toku procesu Motozbyt pod 
trzymał negatywne stanowisko 
wobec roszczeń klienta Zda­
niem przedstawicieli tej insty­
tucji rwarancja zobowiązywa­
ła jedynie do ^wmiany lub na 
prawy wadliwie funkcjonują­
cych części wozu, lecz nie u- 
prawniała poszkodowanego do 
żądania zwrotu pełnej ■ jego 
równowartości w gotówce.

W ostatniej instancji spo­
rem zajął sie Sąd Najwyższy. 
Rozważając zakres udzielonej 
przez Motozbvt ' gwarancji — 
Sąd Najwyższy stwierdził, że 
z treści zawartej miedzy stro­
nami umowy nie wynika wy­
raźne zobowiązanie do wvmia 
nv całego samochodu na inny, 
wolny od wad. Jednakże sko-

II LIGA KOBIET

Energetyk — Gedania 3:1 i 3:1 
Start — Budowlani 3:1 i 3:0
AZS P. W-wa —
AZS Gdańsk 3:2 i 2:3
MKS Praga — AZS Lublin 2:3 i 0:3

1. Energetyk 12 9 32:17
2. Start 12 9 29:16
3. Gedania 12 7 25:23
4. AZS PW W-wa 12 6 25:23
5. Budowlani Toruń 12 5 21:24
6. AZS Lublin 12 5 20:25
7. AZS Gdańsk 12 4 24:28
8. MKS Praga W-wa 12 3 13:32

J SIEMIONOM

Drzwi otworzyły się: na progu stał Helmut z dzieckiem na 
ręku.

— Pora karmić — powiedział, — ćhłopczyk bardzo^rosi 
jeść.

— Poczeka! — krzyknął Rolf. — Zamknąć drzwi!
— Tak, ale... zaczął Helmut, ale Rolf wstawszy, szybko pod­

szedł do drzwi I zamknął je prosto przed nosem siwego, kon­
tuzjowanego esesmanna.

— A wiec? tak. Dowiedzieliśmy się, że'pani znała rezydenta.
— Ja już wyjaśniałam...
— Znam pani wyjaśnienia. Czytałem je I słuchałem z taśmy 

magnetofonowej. Wystarczyły mi one do dzisiejszego ranka. 
Ale od dziś wszystko się zmieniło.

— A cóż takiego się stało dziś rano?
— Coś się zdarzyło. Czekaliśmy na to zdarzenie, wiedzie­

liśmy o wszystkim od początku — potrzebne nam były jed­
nak dowody. I otrzymaliśmy je. Nie możemy przecież aresz­
tować człowieka, jeśli nie mamy dowodów: poszlak, faktów 
lub chociażby zeznań dwóch ludzi. Tak więc znaleźliśmy je 
teraz. / '

— Ja nie odmawiałam od samego początku...
— Niech pani nie gra! Nie o panią chodzi! I pani wie do­

skonale o kim jest mowa.
— Nie wiem. I bardzo pana proszę, nich ml pan pozwoli 

nakarmić chłopca.
— Najpierw powie ml pani, gdzie 1 kiedy spotykała się pa­

ni z rezydentem, a potem pójdzie pani nakarmić chłopca.
— Już tłumaczyłam temu panu, który mnie aresztował, że ani 

nazwiska rezydenta, ani jego adresu, ani wreszcie jego sa­
mego nie znam.
- Niech pani posłucha — powiedział Rolf - proszę nie uda­

wać naiwnej.
— 173 —

I Był bardzo zmęczony dlatego, bo wszyscy bliscy współpra­
cownicy Muellera nie spali przez całą noc, organizując po- 

I szukiwania samochodu Stirlitza. Zasadzkę zrobiono i koło je- 
t go domu i koło tego konspiracyjnego radiomieszkaniR, ale 

Stirlitz jakby w wodę wpadł. Przy czym Mueller zabronił in- 
i fomować o tym. że szuka Stirlitza kogokolwiek z RSHA ani 

Kaltenbrunnera, ani tym bardziej Schellenberga. Mueller po- 
j stanowił rozegrać tę partię osobiście: rozumiał, że jest to 

gra "bardzo skomplikowana. Wiedział, że właśnie Bormann 
| jest pełnoprawnym gospodarzem olbrzymach sum pieniędzy 

ulokowanych w bankach Szwecji, Szwajcarii, Brazylii I za po- 
| średnictwem osób podstawionych nawet w USA. Ale Bormann 

to człowiek pamiętliwy. Nie zapomina o przysługach, i nie za- 
I pominą też zła. Zapisuje wszystko Owiązane w jakikolwiek 

sposób z Hitlerem, nawet na chusteczkach dp nosa. Ale nie 
I zapisuje niczego, co odnosi się do niego samego, zapamię­

tuje to na wieczność. Dlatego partię ze Stirlitzem. który dzwo- 
I nił do Bormanna I widział się z nim, szef Gestapo wołał roz­

grywać samodzielnie. Wszystko byłoby proste ze Stirlitzem
I i już nieinteresujace. gdyby nie jego telefon/ do Bormanna 

i ich spotkanie. Trójkąt zamknął się: Stirlitz - szyfr w Ber- 
I nie — rosyjska radiotelegrafistka. I ten trójkąt opierał się na 

mocnym fundamencie Bormanna. Dlatego szef Gestapo I je- 
I go najbliżsi współpracownicy nie spali całą noc I oddali 

wszystkie swe siły zastawiając potrzaski, szykując się do os- 
* łatecznego pojedynku.

— Nie powiem nic więcej — stwierdziła Kaet. — Będę mll- 
• czeć aż nie pozwoli mi pan nakarmić dziecka.
. Logika matki jest przeciwieństwem logiki kata. Gdyby Kaet 
’ nie mówiła a dziecku, sama zostałaby poddana torturom. A 

tak popchnęła Rolfa do decyzji.
• Teraz Rolfa nagle olśniło. •
। — A więc — powiedział — nie będziemy na próżno tracić

czasu. Wkrótce urządzimy pani konfrontację z waszym rezy- 
। dentem; czując krach, postanowił uciec za granicę, ale nic z 

tego nie wyszło. Liczył na swój znakomity samochód — Rolf 
। rzucił wzrokiem na pobladłą nagle twarz Kaet — tak. on ma 

dobry samochód to prawda. Omylił sie jednak — nasze sa- 
I mochody są nie gorsze. Pani nas w tym wszystkim nie inte­

resuje Interesuje nas on. I pani nam powie o nim wszystko.
I Wszystko — powtórzył. — Do końca.

— 174 — fedn}

Koszykówka
Remis w derbach

Poznania
Zespoły koszykarek Lecha i AZS-u 

Poznań, które zmierzyły się w 
dwóch bezpośrednich spotkaniach, 
podzieliły się punktami. W sobo­
tę zwycięstwo odniosły akademi- 
czki 69:68 zaś w niedzielę trium­
fowała drużyna Lecha 66:56. Cho­
ciaż do zakończenia pierwszej run 
dy rozgrywek mistrzowskich eks 
traklasy kobiet pozostały jeszcze 
dwie kolejki spotkań, tytuł „mis­
trza jesieni" zapewniły sobie defi 
nitywnie koszykarki ŁKS-u. W os­
tatniej serii odniosły one dwa zwy 
cięstwa nad Spójnią Gdańsk i sg 
jedynym zespołem w I lidze, któ­
ry nie poniósł jeszcze ani jednej po 
rażki.

Widzowie, którzy oglądali ostat­
nie mecze koszykarek nie mogli na 
rzekać na brak emocji, ale. nieste
ty. nie byli zachwyceni poziomem 
naszych czołowych drużyn. W dal 
szym ciągu zbyt dużo widać na 
boiskach prostych błędów, jak np.
niecelne podania, rzuty z nieprzy­
gotowanych pozycji itp., które po­
ważnie obniżają wartość meczów.

A oto wyniki i tabela:
Wisła — Spójnia 
Korona — ŁKS 
Lech — AZS P-ń 
Polonia — AZS Lubi.
1. LKS 12
2. Wisła 12
3. Lech 12
4. AZS P-ń 12
5. Spójnia 12
6. Polonia 19
7. Korona 10
8. AZS Lublin 12

84:69 i 66:49 
49:70 i 49:68 
68:69 i 66:56 
68:56 i 59:55

24 849—678 
21 787—667 
19 801—782 
18 730—720 
16 812—862 
14 642—625 
13 536—635
13 687—8871 GŁOS W1FI KOPO! A
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Wie lk opolskie
Okręgowe Zakłady Gazownictwa 

Poznań, ul. Grobla » 

posiadają do upłynnienia
CZĘŚCI ZAMIENNE 
do motocykla marki „Junak*.

Informacji udziela Dział Zaopatrzenia 
tel. 742-21 wew. 214. KM35

Sprzedaż Lokale
„Oticon” duński, nowy 
aparat słuchowy w okuła 
rach sprzedam. Tel. 435-76 
od godz. 16—19. 1099g
Korzystnie sprzedam po­
pielate skórki karakuło­
we, kołnierz i czapkę z 
nutrii, maszynkę do masa 
tu. Ściegiennego 55 m.4.

1369g

Sprzedam pianino orze­
chowe. Tel. 445-04. 337g

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-4 z central­
nym ogrzewaniem w Jaro 
cinie na mniejsze w Poz­
naniu lub w okolicy. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 174g.

Komfortowe mieszkanie 
willowe 2 lub 3 pokojowe 
na 5 lat. Oddam w dzier­
żawę w Poznaniu. Płatne 
z góry. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 24566g.

Dwie studentki poszumu- 
ją bot-oju. Oferty „fra- 
saw Grunwaldzka 19 dla 
1446g.
Pracująca 1 studiująca~po 
szukuje samodzielnego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 536g.
Nauczycielka spokojna po 
szukuje mieszkania. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 1392g.
Pracujący spiesznie poszu 
kuje niekrępującego po­
koju w’ rejonie ul. Woj­
skowej, tel. 676-348, po po 
łudniu lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 393g.
Samotna starsza pani po­
szukuje pustego pokoju. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzką 19 dla 414g.
Poszukuję pokoju w cen­
trum z wygodami, tel. 
547-33, do godz. 15. 439g
Pokój 18 m*, kuchnia 7 m* 
korytarz, łazienka wspól­
na, zamienię na małą ka 
walerkę lub pokój c.o. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 435g.

$ Nieruchomości
Sprzedam działkę w Gnie 
źnie, o pow. 1.500 m*. 
Wiadomość Amborski, 
Gniezno, 22 Lipca 5 m. 2.

< r i 24456g
Owińska pow. Poznań — 
działkę 1,60 ha, budowla- 
no-ogrodniczą zabudowa­
nia, światło pilnie sprze­
dam. Zgłoszenia: Wanda 
Dykczyńska Bydgoszcz, 
Pawła Findera 3/4. K9590
Okazyjnie sprzedam 5 ha 
ziemi ornej, staw, 25 km. 
od Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Gdańsk pod 
G-13973. K9634

Gospodarstwo rolne 8 ha, 
zelektryfikowane pilnie, 
niedrogo sprzedam. Broni 
sława Modlińska. Biesie­
kierz Rudny, gromada 
Biała k/Zgierza, pow. 
Łódź. K9623

losy
LoTŁRII
PA7Ą wiece

MW.

K9346

CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„ O L M I N *

Poznań, Grunwaldzka 104, tel. 67-02-33 
pilnie na terenie Międzychodu 
poszukuje do wydzierżawienia 

pomieszczenia magazynowe 
do składania

opakowań z tworzyw sztucznych. 
Bliższe informacje i zgłoszenia 
Międzychód - Bielsko tel. 510.

K9468

Pracownicy poszukiwani
Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem, cena 
250.900 zł. Oborniki ul. 
Półwiejska 23. 24661g

PRACOWNIKA FIZYCZNEGO
do prac gospodarczych przyjmie zaraz Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA” — Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19. Zgłoszenia pokój 22.

$ Ząuhy Różne
Zgubiono różaniec pamiąt 
kowy biały, kryształowy. 
Dla uczciwego znalazcy 
dobra nagroda. Oddać ul. 
Mickiewicza 34 m. 8, I pię 
tro prawo. 1124g!--- -----------.------—-----------  
Czyszczenie pierza na po-j 
czekaniu. Poznań, ul. Ma j

Naprawa parasoli. Poz­
nań, Rybaki 9 . 23724g
Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry — Poznań. Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo­
tanicznego. 24914g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 1262g

——aora—a——es——saws—«b—
W dniu 11 grudnia 1971 r. zmarł po krótkiej 

chorobie, przeżywszy lat 66. nasz długoletni, su­
mienny i wzorowy pracownik, łubiany i cenio­
ny kolega

TEODOR KOZLAREK
Pogrzeb odbędzie się 14 grudnia 1971 roku 

o godz. 11, na cmentarzu w Lusowie.
Rodzinie zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
Dyrekcja, POP, Radą Zakładową

I współpracownicy Rolniczego Zakłada 
Doświadczalnego WSR w Swadzimiu.

K9901

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 grudnia 1971 r. nieoczekiwanie zmarł opatrzo­
ny Sakramentami św. mój najukochańszy mąż, 
ojciec, teść, dziadziuś i szwagier, śp.

WIKTOR BARANOWSKI
przeżywszy 67 lat

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 14 bm. 
o godz. 14.30, na cmentarzu parafialnym Winiar 
ul. Piątkowska.

W smutku pogrążeni
żona, córki, syn, zięciowie i rodzina

tDnia 11 grudnia 1971 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot opatrzona 
Sakramentami św. w wieku 85 lat, nasza naj­

ukochańsza matka, babcia, teściowa, siostra 
i ciocia

MARIANNA CHWIŁKOWSKA
z domu STOINSKA

"f" Dnia 11 grudnia br. zmarł opatrzony świę­
tymi Sakramentami, śp.

O. MAKARY NOWAK
przeor klasztoru

O. O. Karmelitów Bosych w Poznaniu 
w 48 roku życia i 23 roku kapłaństwa

Poznań, Słowiańska 24 m. 3. 1466g

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 
o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia

Poznań, Szamotulska 50 m. 1.

bm.

1480g

Msza św. zostanie odprawiona kościele
św. Józefa w Poznaniu przy ul. Działowej 25. 
we środę 15. XII. br. o godz. 10. Pogrzeb 
o godz. 12, na Sołaczu.

O. O. Karmelici Bosi
1516gamsrsiSE!

Dnia 11 grudnia 1971 r. zmarła nagle przeżyw­
szy lat 52

JOZEFA NOWAK
długoletnia pracowniczką naszego Przedsiębior­
stwa. W zmarłej straciliśmy dobrego i ofiarnego 

pracownika oraz serdeczną koleżankę.
Rodzinie zmarłej wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:
współpracownicy

Rada Zakładowa, Dyrekcja 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Usług 
Drzewnych i Szklarskich w Poznaniu, 

ul. Gąsiorowskich 3.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 grudnia 1971 r. 

o godz. 14, na cmentarzu komunalnym w Mi- 
łostowie. K9896

——............. ..—........ .
Dnia 10 grudnia 1971 r. po długich 1 ciężkich 

cierpieniach, przeżywszy lat 73, zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. nasza najdroższa 1 najlep­
sza z matek, teściowa, siostra, bratowa i bab­
cia, śp.

MARIA PIETRZAKOWA
■

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 9.15, na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
syn, synowa, siostra, bratowa i wnuki

Śrem, Ostrów Wlkp., Monachium. 1533g

Zawiadamiamy z żalem, że w dniu 11. 12. 71 r. 
zmarł po długiej i ciężkiej chorobie przeżyws., y 
lat 71 ,

FRANCISZEK GRABSKI

b. członek Zespołu Adwokackiego w Czarnkowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 grudnia 
1971 r. godz, 14, na cmentarzu komunalnym 
w Czarnkowie.

Koledzy Zespołu Adwokackiego 
w Czarnkowie,

ED33I

——————mM—Bsn—

tW dniu 11 grudnia 1971 r. odszedł od nas na­
maszczony Olejami św. nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, lat 64, śp.

CZESŁAW SZYMAŃSKI
kupiec

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 bm. 
o godz. 15.25, na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia

K9915 | Poznań, Czarnkowska 22 m. 1.

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
11 grudnia 1971 roku zmarła opatrzona

kramentami św., nasza najdroższa matka, 
ściowa i babcia, przeżywszy lat 71, śp.

WALENTYNA HOŁOGA
z domu THIEL

1544g
ES—IM

Sa- 
te-

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 grudnia 
o godz. 11, sprzed kościoła farnego w Śremie.

Pogrążona w ciężkim smutku

Śrem, ul. Dąbrowskiego 8 m. 1,

bm.

15O4g

tZ żalem i smutkiem zawiadamiamy że dnia
12 grudnia 1971 r. zmarła przeżywszy lat 62

WŁADYSŁAWA OLSZEWSKA
Nasza najdroższa Matka.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 15, 
grudnia 71 r. o godz. 14, w kościele farnym 
w Śremie, po czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz.

Synowie, synowe, rodzina
1535g

tZ wielkim żalem zawiadamiamy, że w dniu
12 grudnia 1971 r. w wieku 78 lat, zmarła na­

sza ukochana

tW dniu 11 grudnia 1971 r. po długiej z wielką 
cierpliwością znoszonej chorobie zmarła opa­
trzona Sakramentami św. nasza najukochańsza 

i nigdy niezapomniana mamusia, żona, córka, 
siostra, bratowa, ciocia

TERESA WILCZYŃSKA
z domu DOTA

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 bm. 
o godz. 14.30, na cmentarzu w Swarzędzu przy 
ul. Poznańskiej.

mążj syn, córki, synowa, zięciowie i wnuki
1534e

ZOFIA UBYSZ 
z domu GUZINSKA 

o czym ze smutkiem zawiadamiają

mąż z dziećmi i rodzina
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 bm. 

o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.
Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 1478g

Dnia 12 grudnia 1971 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. w wieku 75 lat, przez nas wszy­
stkich iikochiahjr najlepśzy"mrąż, ojclećr dziadek*' ’ 
brat, szwagier, śp.

BRUNON HUSS
dentysta

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w środę 
dnia 15 bm. o godz. 15, w kościele i cmentarzu 
farnym, 

o czym zawiadamia w ciężkiej żałobie
żoną z rodziną

Śrem, Walki Młodych 15. 1554g
—o—————na———■

Dnia 12 grudnia 1971 r. zmarł nasz najukochań- I 
szy mąż, ojciec, brat, zięć i szwagier, śp.

mgr inż. TADEUSZ 
SZYDŁOWSKI

żył lat 43
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 bm. I 

o godz. 13, na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Krańcowa 55 m. 7. 1564g

■—numii...... iiiii ii hi iii

Dnia 10 grudnia 1971 roku, zmarła nagle mo­
ja ukochana żona, matka, teściowa i babcia, śp.

STANISŁAWA NIEDZIELA
z-d. OSTROWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia, 14 grudnia 
o godz. 7.30, na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
nMO—Sm

Dnia 10 grudnia 1971 r. zmarł po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. nasz ukochany mąż, ojciec, syn, brat, szwa­
gier i wujek, śp.

STEFAN FLIS
przeżywszy lat 55

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 bm. 
o godz. 16, na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z synem i rodziną

Poznań, ul. Ziębicka 15 b. 1461g

+ Dnia 10 grudnia 1971 r. odszedł od nas 
zawsze opatrzony Sakramentami św. 

najdroższy mąż, kochany brat, szwagier i 
jek, przeżywszy lat 67, śp.

WIKTOR SZARZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia. 14 

o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żaiu i smutku pogrążone
żona i rodzina

Poznań, Dąbrowskiego 27 m. 14.

Dnia 10. 12. 1971 r. zmarł nagle

FELIKS MATYSIAK
zasłużony i długoletni członek naszej Sp-ni. 
W zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę, 

sumiennego i cenionego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 14. 12. 1971 r. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Zarząd Sp-ni, Rada, POP, Współpracownicy 

Sp-ni Pracy Branży Skórzanej 
„Obuwnik Poznański” w Poznaniu.

_ ________________________________________K13g

na 
mój 
wu-

bm.

1420g na

J- Dnia 9 grudnia 1971 r. zmarła, opatrzona 
I kramentami św. moja ukochana siostra i 

cia, śp.

JÓZEFA JÓZWIAK
z domu POŁCZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia, 14 
o godz. 9.15, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
siostra, siostrzenica z rodziną

Poznań, Małeckiego 24 a 10.

Sa- 
cio-

bm.

1417g

tDnia 10 grudnia 1971 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen­
tami św. przeżywszy lat 57, moja najdroższa żo­

na, nasza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

JADWIGA STEFAŃSKA
z domu ŁOJEK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 14 bm. 
o godz. 14.56, na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Chociszewskiego 52 m. 1. 1457g

tZ żalem zawiadamiamy, że dnia 11 grudnia
1971 r. zmarł śmiercią tragiczną nasz naj­

ukochańszy i najdroższy mąż, ojciec, syn, brat 
i wujek, przeżywszy lat 42, śp.

JÓZEF JĘCH
Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 14 bm. 

O godz. 13, na cmentarzu w Kwilczu, pow. Mię­
dzychód.

Pogrążone w smutku
żona z dziećmi i rodzina

Wituchowo, pow. Międzychód. 1465g

tDnia 11 grudnia 1971 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najukochańsza, najtroskliw­

sza nigdy niezapomniana mamusia, teściowa, 
siostra, ciocia, babcia i prababcia przeżywszy 
lat 78, śp.

MARIA DROZDOWSKA
z domu JANKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę 
o godz. 15, z kaplicy cmentarza 
nikach.

strapiona 
córka 

Poznań, ul. Botaniczna 18 m. 5.

dnia 15 bm. 
w Krzyżow-

z rodziną
1470g

tDnia 10 grudnia 1971 roku zasnęła w Bogu 
opatrzona Sakramentami św., po krótkiej 
i ciężkiej chorobie nasza ukochana siostra cio­

cia i. kuzynka, śp. • . .

JOANNA KLEMENS
Pogrzeb odbędzie się w środę 15. XII. 1971 r. 

o godz. 16, na cmentarzu junikowskim.

Poznań, Kościuszki 74.

I zawsze przeżywszy 74 lata, nasza 
matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA KOSTECKA
z domu FRĄCKOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14.50, z kaplicy 
nikowie.

W smutku pogrążona

środę dnia 
cmentarnej

RODZI

15 
na

bm.
Ju-

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
12 grudnia 1971 r. po długich i ciężkich cier­
pieniach zmąrła nasza najukochańszą żona, mat­

ka, siostra, babcia, teściowa, szwagierka i cio­
cia przeżywszy lat 63

ŁUCJA WOJTKIEWICZ
z domu MACIEJEWSKA

W smutku pogrążona

W dniu 11 grudnia 1971 r. odeszła od nas na
kochana

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15, z kaplicy 
Tomyślu.

w środę dnia 15 bm. 
cmentarnej w Nowym

1570g

+ W nieutulonym żalu pożegnaliśmy na zaw­
sze opatrzonego Sakramentami św. w dniu 

11 grudnia 1971 r. naszego najukochańszego dob­
rego męża, ojca, dziadka i teścia, śp.

Plewiska, ul. Skryta 51.
na—ao—KK—annitK

1521g

ADAMA HILDEBRANDTA
lat 67

Pogrzeb i nabożeństwo żałobne zostanie od­
prawione w środę dnia 15 bm. o godz. 11, w ko­
ściele parafialnym w Objezierzu.

W smutku pogrążone

tDnia 11 grudnia 1971 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie przeżywszy lat 74, nasz najuko­
chańszy tatuś, teść, dziadek i brat, śp.

GRACJAN SIUDZlNSKI
powstaniec wielkopolski odznaczony 
Krzyżem Powstańczym i Honorowy 

m. Poznania.

Wielkop, 
Obywatel

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15
o godz. 8.40, na cmentarzu na Junikowie.

bm.

O czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

córki, zięciowie, wnuczka i bracia 
1489g 

wi ■— ■■im iihimbii—»i । inniniii—ni iniiiiiwiii rnn u „i.

tDnia 13 grudnia 1971 r. odszedł od nas na 
zawsze opatrzony Sakramentami św. naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 66, śp.

FRANCISZEK WIĘCEK
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 13, na cmentarzu
środę dnia 15 bm. 
junikowskim.

es
Objezierze,

żona z rodziną
1527g

sobki

tDnia 12 grudnia 1971 r. zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­

tami św. mój najdroższy mąż, ukochany ojciec, 
teść i dziadek przeżywszy lat 73

WŁADYSŁAW JANKOWIAK
powstaniec wielkopolski odznaczony Krzyżem 
Powstańczym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 15 bm. 

o godz. 11, w kościele parafialnym w Tulcach.

W głębokim smutku pogrążeni

żona z synem, córki, zięciowie i wmuki 
____________________________ ________________ 1526C

+ Dnia 11 grudnia 1971 r. zmarł po krótkiej
i ciężkiej chorobie namaszczony Olejami 

św. w wieku 63 lat, mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec

W smutku pogrążona STEFAN ORWAT

Poznań, Garbary 36 m. 11,
żona z rodziną

14«2g
ssana

tDnia 12 grudnia 1971 r. zmarła moja naj­
droższa żona, ukochana mamusia, ' ‘

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 
o godz. 11, na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZIN

15 bm.

i troskliwa babcia, w wieku 68 lat

MARIA NETTMANN
z domu MRÓWKA

Pogrzeb odbędzie się w środę dnia

teściowa

15
o godz. 14.15, na cmentarzu junikowskim. 

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córka, zięć i wnuki

Poznań, Rynek Łażar^ki 18 m. 11.

bm.

1514S
I3»
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tW dniu 12 grudnia 1971 r. zmarła nagle na­

sza najdroższa i najukochańsza żona, matka, 
siostra, bratowa i teściowa, opatrzona Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 50, śp.

JANINA RATAJCZAK
z domu KWIETNIEWSKA

o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

mąż, dzieci i rodzina

Pogrzeb odbędzie się dnia, 15 grudnia 1971 r. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie?

Poznań, Sikorskiego 20. 
1—u—

1511g
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Wtorek

Izydora „Wieczór autorski" naszych czytelników
Słońce: 7.55—15.39

NASZE ROZMOWY |

TEATRY
OPERA — g. „Straszny Dwór”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. U 1 17 „Bał 

wankowa bajka”.

Doceniając

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA’— g. 12.30 „Fantomas contra 
Scotland Yard” (fr. 14 1.), g. 15 
17.30 „Pierre i Paul czyli życie na 
raty” (fr. 16 1.), g. 20 DKF „Ka­
mera” (seans zamkn.).

APOLLO — g. 10, 14, 17, 20
„Cromwell” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12, 14, 16 „Wiel 
kie wakacje” (fr. 11 1.) g. 18, 20.15 
„Zerwanie” (fr. 18 1.)

CZTERNASTKA — g. lo, 12, 14, 
16, 18, 20 „Narzeczona pirata”’ (fr’ 
18 1.).

GONG — g. 10. 12, 16, 18, 20 „100 
karabinów” (USA 16 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12 14, 16, 20 
„Mario i Nino” (wł. 14’1.).

KOSMOS — g. 17 „Żandarm się 
żeni” (fr. li 1.).

MALTA — g. 16 18, 20 „Cyta­
dela odpowie” (bułg 16 1.).

MINIATURKA - g. 16, 19 „Am. 
basadorowie nie mordują” (NRD

OSIEDLE — g. 17, 19.30 „Sie­
dem dziewcząt kaprala Zbruje- 
wa” (radź. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Unkas — ostatni Mohikanin” 
(rum. 11 1.).

PAŁACOWE _ g. m „Gott 
mit uns” (wł.-jug. 16 1.) g. 17 
Magazyn przyrodniczy „Dziki i 
swobodny”.

RIALTO — g. 10 12.30, 15, 17.30, 
20 „Obława” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 ..Czerwony namiot” (radź 14 1 )

SCALA — g. 16, 18. 20 „Arabe­
ska” (ang. 16 1.).

TĘCZA — g. 15.30. 17.30 „Winne- 
tou wśród Sępów” (iug. 11 1.), g. 
19.30 „Effj Briest” (NRD 14 1 )’

WARTA — g. 10, 12.30 15 /.Sze­
rokość geograficzna zero” (jan. 14 
1.) g. 17.30, 20 „W pełnym słońcu” 
(fr. 18 1.).

WILDA — g. 10, 12.3o 15.30 18, 
20 ..Narkotyk” (fr. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Hajdti 
cy kpt. Angela” (fr. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 12—20 
„Półwysen Bałkański — Jugosła­
wia — Rumunia — Bułgaria”

li

DYŻURY
SZPITALE: interna. chirurgia 

ogólna, okulistyka, neurologia, ul. 
Walki Młodych 7: laryngologia — 
ul Przybyszewskiego 49; psychia­
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Centralny Ośrodek Informacj: 
Poznańskiei Służby Zdrowia - 
czynny codziennie oraz w niedziele 
i święta — g. 7—22, nr telefonu 
540-93.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu. tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35. pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa f 
i Ugory 16 — całą dobę; dla pow 
poznańskiego (ul Kościuszki 1031 
tel. 566-66. Podstacje: w Luboniu 
tel. 09; w Swarzędzu tel. 299 1 
726-66 — czynne cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatrvczne (ul Chełmoń­
skiego 20) — g. 15—23, niedz. i świe 
ta — g. 8—23: stomatologiczne (ul 
Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7. w niedziele 1 święta — cała 
dobę: chirurgiczne I — ul. Kór­
nicka 8 — całą dobę; chirurgicz­
ne II — ul. Kasprzaka 16 — cała 
d-bę.

Punkty Pomocv Wieczorowej w 
godz. 18—22. niedz. i święta od 
13—22: Grunwald (Kasprzaka 16): 
Jeżyce (Mickiewicza 31); Stare 
Miasto (Garbaty 63); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8); Wilda (Dzierżyńskie­
go 149).

Telefon Zaufania nr 586-87 I 
522-51.

Porady Przeciwalkoholowe, tel 
539-18.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
Kórnicka 24 (cała dobę), dyżury 
nocne: Główna 53. starołecka 79 
Dzierżyńskiego 394

Dodatkowe dvżury nocne I nie­
dzielne (do odwołania) nastenuja- 
rvch antek: ul Mickiewicza 22 ul 
Powstańców Wiko 2. ul. Dzierżyń- 
Sk'efo 167 Ul Głogowska 167'199

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. od 8—21. w 
nocy nagłe wypadki.

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.50 Reportaż na zamó­
wienie; 8.08 W naszym domu; 8.15 
Melodie na zamówienie; 8.22 Co 
słychać w kraju i na świecie; 8.30 
Dzień dobry, zaczynamy; 8.45 Z 
tej i tamtej strony łady; 9 Repor 
taż z piosenką; 9.30 Mel. rozryw­
kowe; 9.40 Dla przedszkoli „Jak 
się Strach przestraszył” słuch.; 
10.05 „Najdalsza droga” ode. 2 
10.25 Ze świata opery: 10.50 
Dla twego dziecka; U Dla 
kl. III liceum (język polski) „Pió­
ro Zoila”; 11.30 Dedykujemy II 
zmianie; 11.44 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 11.49 Rodzice a 
dziecko; 12.25 Melodie i rytmy dla 
wszystkich; 13 Utwory Dworzaka 
i Liszta: 13.20 1200 sekund z ze­
społem W. Nahornego; 13.40 Wię­
cej. lepiej, taniej: 14 Siadami Kol 
berga — Gawędziarze ziemi biel­
sko-białej; 14.20 Utwory kompo­
zytorów baroku; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców; 16.05 
Opinie ludzi Partii: 16.15 Śpiewa 
Leonard Andrzej Mróz; 16.30 Po­
południe z młodością; 18-50 Muz. 
i Aktualn.: 19.15 Dla domu i dla 
ciebie; 19.30 Konc. życzeń; 20.30 
Graj basisto będziesz w niebie; 
21 Przegląd wydarzeń ekonomicz­
nych: 21.20 Teatr PR — Premiera 
Miesiąca ,Pavoncello” słuch.; 
22.20 Sylwetka kompozytora — 
Kamil Śaint-Saens; 21.10 Przeglą-
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Klienci wysuwają propozycje
znaczenie bezpośredniej wymiany poglądów,

Wydział Handlu Prezydium RN Poznania oraz Komisja Han­
dlu RN zorganizowały spotkanie z autorami niektórych listów 
skierowanych do redakcji „Głosu”. Ten oryginalny „wieczór 
autorski” czytelników był owocny w spostrzeżenia i wnioski, 
przydatne w dalszym usprawnianiu organizacji powszechne­
go zaopatrywania miasta.

spożywczego GS w Kiekrzu (mała 
„klitka” a doskonałe zorganizo­
wana i zaopatrzona) i nowego 
SAM-u PSS nr 94 przy ul. Pala­
cza.

Oczekujemy, iż sklepami pe­
ryferyjnymi zajmą się bliżej 
władze w dzielnicach, (zs)

Czytelnicy m. in. podkreśla- 
konieczność skutecznego za-

jęcia się sprawami higieny w 
handlu i gastronomii, potrzebę 
rozwijania specjalizacji sprze­
daży towarów, potraw, działal­
ności gastronomicznej (np. sta­
ropolskie karczmy z regional­
nymi zespołami muzycznymi); 
zgłaszano zastrzeżenia do ja­
kości pieczywa, wędlin. Poru­
szano też kwestię handlowych 
tradycji i przyzwyczajeń na­
bywcy, które trzeba uwzględ­
niać w dalszej modernizacji 
handlu.

Ta wymiana poglądów i in­
formacji okazała się nader ko-

AKTUALNOŚCI
• Wystawę pt. „Rydzyna — 

miasto zabytek" przygotowuje Wo 
jewódzki Ośrodek Informacji Tu­
rystycznej przy St. Rynku. Będą 
to fotogramy Henryka Frącko­

wiaka. Otwarcie zapowiedziano 
na 15 bm. o godz. 12.

• Medale „Za długoletnie po­
życie małżeńskie" otrzymali ostat 
nio w Prezydium DRN Nowe Mia 
sto: Agnieszka i Józef Szyszko-
wie, Stanisława Franciszek
Grupkowie, Stanisława i Fran­
ciszek Krugiełkowie, Stanisława 
i Stanisław Szymańscy oraz Leo 
kadia i Paweł Biernaccy.

• W Klubie Spółdzielczości 
Pracy „Mozaika" przy St. Rynku 
czynna jest wystawa fotograficz­
na zorganizowana staraniem ko 
ła ZMS przy Spółdzielni Pracy 
„Fotos". Obejmuje ona kilkadzie 
siąt prac czeladników i mistrzów 
wspomnianej spółdzielni, (c)

MW
| Teł 657-18. godz 8.30-15

• Chciałbym wiedzieć jak to 
się stało — pisze p. Aleksy Nowic­
ki z Poznania — że list polecony 
nadany 18 listopada br. w Urzędzie 
Pocztowym nr 1 nie dotarł do 4 
bm. do adresata ti. Czesława Kaź 
mierczaka ze Środy?
• „Poznań na wysoki połysk” 

— to hasło nie obowiązuje na ul. 
Zamenhoffa. Od ronda do PFMŻ — 
nikt nie dba o czystość. Przez cały 
rok ulica ta nie jest zamiatana. Jez 
dnia i chodniki pokryte są grubą 
warstwą błota i piasku.

B Prezydium DRN—Grunwald 
poinformowało nas, że ustawiono 
kosze do śmieci na ul. Łukasiewi- 
cza.

H Zakład Remontowo-Budowla 
ny Poznańskiej Spółdzielni Miesz­
kaniowej wprawił szybę na ósmvm 
piętrze klatki schodowej w budyń 
ku przy ul. Engestroema 16.

dy i poglądy: 23.29 Gra Zespół J. 
Miliana: 23.40 Wieczorne snotka- 
nle z Zespołem ..Skaldowie”; 9.10 
Konc. życzeń od Polonii Zagra­
nicznej dla rodzin w kraju; 0.30
Prngram nocnv. 

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8,
12.05 15.

10,
16. 18. 20. 23. 24 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Muzyka na różnych 
instrumentach; 8.35 Świat i my — 
magazyn aktualności gospodar­
czych; 8.55 Polskie tańce ludowe;
9 Leo Delibes: 1 Suita z baletu
„Coppelia”; 9.35 Z życia ZSRR;
9.55 Na estradach naszych przyja 
ciół: 10.25 Pisarz i książką — aud.
o twórczości Dowgielewicz
10.55 Utwory kompozytorów NRD:
12.10 Reportaż dnia; 13.15 Słucha-

pis-ra
13.25 Na 
Promińskl; 
ta” fragm. 
kanie z 
Rachonia;

my 
ćvtrze

13.40
opow.; 

Ork.

odpowiadamy; 
gra Bolesław 
„Bar świą- 

14.05 Spot- 
PR p/d S.

.Błękitna sztafe-
ta”; 15 Kompozytor Tygodnia — 
S. Rachmaninow; 15.35 Muzyczne 
wspomnienia z Italii; 17.15 Audy­
cja społeczna: 17.25 Śpiewa Chór 
Studentów Uniwersytetu A.M.; 
17.40 Opowiadanie Ewy Lach pt.: 
„Sylwia”; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Włoskie piosenki śpiewa Giusep-
pe de Stefane; 18.20 
wydarzenia, opinie, 
świata nauki; 19.15 
ski; 19.30 Magazyn 
zyczny pt.: „Muzy

Widnokrąg — 
refleksje ze 

Język angiel- 
literacko-mu- 
białowieskie”;

21.10 Z nagrań solistów zaproszo­
nych do naszego studia; 21.30 Re­
portaż literacki pt.: „Ręka”; 21.50 
10 minut z Ork. Tony Hatch’a;
22.33 Reportaż Redakcji Społecz­
nej; 22.48 Nowości literatury świa 
towej „Tcnggeri — syn Czarnego 
Wilka” fragm. pow.; 23.08 Dwa 
przeboje sprzed kilku lat przy-

Dydaktyka czy nauka?

rzystna dla organizatorów kam 
panii o HANDLOWY ZNAK 
JAKOŚCI, postanowiono więc 
na przyszłość organizować po­
dobne spotkania z czytelnika­
mi — autorami interesujących 
listów w sprawach handlu.

Wiele innych sugestii zawie­
rają również pozostałe listy w 
sprawach handlu, napływają­
ce do nas w toku kampanii. 
Dużym zainteresowaniem czy­
telników cieszy się obecnie 
problem likwidacji kolejek i 
związane z tym sprawy moder 
nizacji sieci sklepowej.

Znamienny jest np. głos p. 
Anny Żukowskiej ze Starołęki, 
dotyczy bowiem typowych na 
peryferiach miasta kłopotów 
miejscowego zaopatrzenia. Oto 
sklep spożywczy MHD przy ul. 
Masztowej: w godzinach po­
rannych i wieczornych, kiedy 
tutaj ruch jest największy’ 
pracuje tylko jedna ekspe­
dientka. co oczywiście wydłu­
ża kolejkę do lady. W sklepie 
nie ma wyboru pieczywa, któ­
re dostarczane jest np. w pią­
tek już na niedzielę. W pobli­
żu brak też sklepu mięsnego. 
Gdyby więc wzbogacić w skle­
pie MHD wybór towarów, 
wprowadzić także wyroby gar-

Okiem i uchem

A książki i płyty?
Od lat zaopatruję się w 

książki i płyty w księgarni 
upominkowej przy ul. Czer­
wonej Armii 39 — mówi Sta­
nisław M. — Toteż z żalem 
przeczytałem, że władze miej 
skie chciałyby ją zlikwido­
wać, przeznaczając jej po­
mieszczenia na sklep futer. 
Chodzi nie tylko o moje sen­
tymenty, bo równocześnie do­
wiedziałem się, że ze względu 
na konieczną przebudowę, Pie
kar będzie musiała być

mażeryjne tutejsi klienci
mieliby pewność zakupu, nie 
staliby w kolejce w centrum 
Poznania.

Pan D. Z. z ul. Dąbrowskie­
go uzupełnia ten problem słusz 
nym stwierdzeniem, że żaden 
Supersam zlokalizowany w 
centrum nie stworzy wygody 
zakupów mieszkańcom Wino. 
grad czy Rataj. Skoro brak 
tam sklepów — trzeba zakupy 
dowozić ze śródmieścia.

Istotnie, modernizacji centrum 
Poznania musi towarzyszyć jedno­
czesna modernizacja handlu na 
peryferiach, dozorowana przez 
władze dzielnicowe. Często pole­
gać to będzie po prostu na lep­
szej organizacji pracy sklepu i 
zaopatrzenia. Jest to możliwe, o 
czym przekonują np. pochwały 
czytelników pod adresem sklepu

fNFORMUJEMY
• O „Celach 1 rezultatach pol­

skich badań archeologicznych nad 
wczesnośredniowieczną Bułgarią” 
mówić będzie doc. dr habil. Alek­
sander Dymaczewski podczas ko­
lejnego „Wtorku Muzealnego” w 
Pałacu Górków (ul. Wodna 1). Po­
czątek wykładu — godz. 18.
• Sekcja Statystyki i Ekono­

metrii Oddziału Wojewódzkiego 
zaprasza na odczyt dr. Czesława 
Kulika nt. „Cechy zakładów i in­
stytucji kwalifikujących się do 
przejścia na system APD”, Począ 
tek odczytu: godz. 18, sala nr III 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej.
• „Polska wyprawa naukowa 

na Spitsbergen — lato 1971” to ty 
tuł prelekcji doc. dr hab. Stefana 
Kozierskiego. Godz. 18 Sala Śnia­
deckich ul. Fredry 16 II p.
• Na spotkanie z piosenka ra­

dziecką zaprasza na gedz. 18 do 
Klubu TPPR przy ul. Ratajczaka 
37 Zarząd Wojewódzki TPPR.
• Magazyn Przyrodniczy dla 

młodzieży, połączony z projekcją 
filmu fabularnego „Dziki i swo­
bodny” odbędzie się o godz. 17 w 
Pałacu Kultury.

pomni zespół „The Beatles”; 23.15 
Reportaż z koncertu Koła War­
szawskiego Związku Kompozyto-
rów.

WIADOMOŚCI: 5.38, 
8.39. 9.30, 12.65 14, 16.
23.50.

PROGRAM III: UKF

6.38. 7.30,
18, 20, 22,

66.62 MHz
oraz fale krótkie pasma 26 31, 41 
i 49 m: 7.5o Mikrorecital Karela 
Gotta; 8.05 Mój n^agnetofon; 8A5
Muzyczna poczta
i inni” pow.;
włosku; 9.30 Nasz 
ni I arie śpiewa

UKF: 9 „Chudy 
9.10 Sałatka po 
rok 71; 9.45 Pies 
Mikołaj Gedda;

10 Deutsch im Funk — język nie.
miecki; 10.15 Aud. radia < 
JO.35 Wszystko dla pań; 11.45

ONZ. 
i „Cu

dzoziemka” — pow. 12.30 Za kie­
rownica: 13 Na kieleckiej ante­
nie; 15 Bronię człowieka — gawę­
da: 15.10 Album muzyki uniwer­
salnej; 15.35 Pośrodku areny — 
reportaż; 15.50 Maurice Ravei — 
Koncert fort. D-dur na lewa rę­
kę; 16.15 Piosenki z gitarą; 16.30 
Gitara na pierwszy plan: 16.45 
Nasz rok 71; 17.05 Ouodlibet — 
czyli co kto lubi; 17.30 „Chudy I 
inni” — powieść: 17.40 Leksykon 
piosenek zimowych: 18.10 Analizv 
i syntezy; 18.35 Mói magnetofon 
— and. D. Michalskiego; 19 Książ 
ka tygodnia — A. Grin „Onowia- 
dania niesamowite”: 19.15 Śpiewa 
Mahalia Jackson: 19.30 Piosenki 
bez słów; 19.45 Polityka dla wszy­
stkich: 20 Nowe, nowsze ' na ino w 
sze; 20.40 Kostium osobowości —
gawęda: 20.50 Dzieła
21.30 Kalamburv w nlosence; 
Na poboczu wielkiej po1itvki 
lieton: 21.50 Onera tygodnia: 
Gwiazda siedmiu wieczorów:

twórcv
21.40 
— fe

22.15
Powieść w wvd dźw. „Latka”: 
”.51 Fats Domino powróeił: 23 
Młodzi noe,u nolscy: B Szumań­
ska; 23.05 Muzyka nocą; 23.50 Na

zlikwidowana także druga 
księgarnia w tym rejonie — 
przy ul. Czerwonej Armii 17. 
Jeszcze wiosną — jak wiem — 
władze miejskie obiecywały, 
że przeznaczą dodatkową po­
wierzchnię dla księgarni upo­
minkowej. Skąd ta nagła zmia 
na decyzji?

Oczywiście, to też ważne by 
futra sprzedawać w dobrym 
punkcie i w ładnym sklepie. 
Ale nie sądzę, żeby po to trzeba 
było rugować ze śródmieścia 
księgarnie. Nietrudno zresztą 
nawet przechodniom zauwa­
żyć, że zbyt małą powierzch­
nią dysponują właśnie niektó 
re księgarnie śródmiejskie, w 
tym upominkowa.

Wysłuchał: T. K.

Aleksander Kordus: ... Zasadni­
czym celem szkolnictwa wyższe­
go musi być dydaktyka, następ­

nie nauka i wychowanie..." 
Fot. — K. Przychodzkl

C prawy wychowania i kształ- 
cenią młodego pokoleniacenią młodego

uważane są za bardzo 
słusznie, ponieważ od 
będziemy wychowywali

ważne. I 
tego, jak 
i kształci

li młodych obywateli zależy przy 
szłość naszego kraju. Na temat 
kształtowania najwłaściwszego 
modelu wychowawczego mło­
dych kadr rozmawiamy z doc. dr. 
hab. Aleksandrem Kordusem — 
kierownikiem Zakładu Układów 
i Sieci Elektroenergetycznych, 
prodziekanem Wydziału Elek­
trycznego Politechniki Poznań­
skiej.

— Tematowi kształcenia i wy­
chowania młodzieży oraz nauce 
poświęcano ostatnio wiele miej-

Opera wystawia „Carmen
Przed premierą bizetowskiej 

„Carmen” w dniu 19 bm. kie- 
rownictwo Opery Poznańskiej 
zorganizowało spotkanie dzień 
nikarzy z realizatorami tego 
spektaklu.

„Carmen" w Operze Poznań 
skiej wyreżyserował gościnnie 
Klaus Kahl kierownik Katedry 
Reżyserii Wyższej Szkoły Mu­
zycznej w Dreźnie. Scenogra­
fię opracował Jochen Hassel- 
wander stały scenograf scen 
drezdeńskich. Na premierze par 
tię tytułową śpiewać będzie 
Aleksandra Imalska, a na dru 
giej premierze w dniu 21 bm. 
Zofia Baranowicz. W roli Don 
Josego wystąpią kolejno Sta­
nisław Romański oraz Marian 
Kouba, a w roli Escamillia Jan 
Czekay oraz Albin Fechner.

W piątek w ramach nowej 
akcji upowszechnieniowej Ope 
ry Poznańskiej oraz redakcji 
„Expressu Poznańskiego" zaty 
tułowanej „Wiecej niż premie­
ra" załoga „Wiepofamy" bę­
dzie gościem naszego teatru 
muzycznego i zapozna się z 
przygotowywanym właśnie spek 
taklem „Carmen”.

Kolejnymi premierami ope­
ry w tym sezonie będą: „Czło 
wiek z la Manchy" Leigha w 
reż. Aliny Obidniak i scenogra 
fii Zbigniewa Kaji, „Pałac Lu 
cvoera“ Kurpińskiego w reż.
dobranoc śpiewa Ornella Vanoni;
24 Wiadomości Radia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5. 6.36 7.30. 8.30,
10.30 I’.05. 15 ™ ” 36 ??.

WTOREK PROGRAM
9.40 Dla szkół kl. I lic, język pol­
ski — Wiliam Szekspir „Makbet”; 
9.55—10.25 — Dla szkół kl. V—VI 
język polski — „O miejsce wśród 
ludzi”; 10.55 — Dla szkół kl. II 
lic. język polski — St Wyspiań­
ski „Noc listopadowa”; 11.30 — 
„Cienie” film fab. prod. USA; 
12.45 i 13.55 — Przysposobienie roi 
nicze: „Trawienie i wchłanianie 
pokarmów”: 15.20 Politechnika: 
Matematyka I rok — „Pochodna 
funkcji” — cz, I i II; 16.30 —
Dziennik; 16.40 — „Zima nad mo­
rzem”: 17.10 — „Sportowe obra­
chunki” — Gimnastyka akroba­
tyczna; 17.30 — TV Ekran Mło­
dych; 19.20 — Dobranoc i Dzien­
nik; 20.05 — „Cienie” — fab. film 
USA; 21,20 — Kontakty; 21.50 — 
Włoski magazyn rozrywkowy; 
22.30 — Dziennik; 22.50 — Politech 
nika TV (powt.). / •

PROGRAM II: 17.20 — Świat w 
kamerze naszych reporterów: Zl. 
„Kanada po polsku”, 2. „Pol^ęy 
nad Bosforem” (Turcja); 17.^5 )— 
Optoelektronika z cyklu „ZzA ku­
lis elektroniki”; 18.15 — Spotka­
nie warszawskie — OTV Warsza­
wa na ekranie; 18.45 Język fran­
cuski — repetycja; 19.20 — Dobra 
noc i Dziennik; 20.05 — ,,W krai­
nie plączących drzew” — TV 
Atlas Świata; 20.35 — „Od renesan 
su do romantyzmu” — konc. muz. 
polskiej; 21.ID — 24 godziny; 21.20 
—.Powtórzenie 11 lekcii języka to
syiskiego: 22 K.W.O. „Ma-
rion” — kryminalny film frane.

Jana Kulmy i scenografii An­
drzeja Sadowskiego oraz „Por- 
gy and Bess" Gershwina w re 
żyserii Romana Kordzińskie- 
go i scenografii Andrzeja Sa­
dowskiego. Oba te ostatnie 
spektakle przygotowane zosta­
ną pod kierownictwem muzy­
cznym Mieczysława Nowakow 
skiego, „Człowieka z la Man- 
chy” poprowadzi Jan Kulasze- 
wicz- (Ob)

Podziękowanie 
uczestnikom „Forum"
Redakcja „Głosu Wielkopolskie­

go” serdecznie dziękuje za Udział 
w FORUM — opinii — pytań — od 
powiedzi — Tak i Nie oraz na li­
sty przekazane za naszym pośred­
nictwem na ręce przewodniczące­
go Prezydium RN poznania Sta­
nisława Cozasia. Sygnały zawarte 
w listach wykorzystaliśmy czę­
ściowo w publikacjach zamieszczo 
nych w dniach 2 i 3 grudnia br. 
Resztą problemów zajmie się Pre­
zydium RN Poznania, do którego 
przekazujemy wszystkie listy.

Dziękujemy: W. Białasikowi, 
W. Mańce, R. Nowickiemu, E. Zy 
holowi, Poznaniance, B. Kubic­
kiej, K. Masłowskiemu. Ob. z ul. 
Gnieźnieńskiej, Mieszkańcowi Wił 
dy. M. Szejbie. K. Marczykowi, 
J. Kręglewskiej, J. Wisłockiemu, 
J. Cybiniakowi, Młodemu Pozna-
niakowi. Kolejarzowi, 
mu, A. Waczyńskiemu, 
bińskiej, II. Marszałek,

Rytelskie- 
M. Kotar- 
H. Zajacz

kowskiemu, Janowi B., U. Nowic­
kiemu. B. Włosikowej, I. Nowic­
kiej. „Poznaniance” Zbigniewowi 
z Chwaliszewa, M. Nalesińskiemu, 
lokatorom z domu ul. Grunwaldz 
kiej 28. mieszańcom Nowego Mia 
sta. „Przeciwnikom gołębi”, (jk)

• Na skrzyżowaniu ulic Prze­
mysłowej i Towarowej ciężarówka 
potrąciła Leona T/ przechodzącego 
na przejściu dla pieszych. Podob­
ny wypadek wydarzył się u zbiegu 
ulic Towarowej i Gwardii Ludo­
wej. Tutaj taksówka potrąciła 
wkraczającego na jezdnię Jerzego 
O. Odniósł on obrażenia głowy.

• W miejscowości Rokosz pow. 
Słupca kierowca samochodu do­
stawczego „Żuk” zjechał na lewą 
stronę jezdni zderzając 0ę z sa­
mochodem osobowym. Pasażer 2u 
ka doznał poważnych obrażeń w
wyniku których w 
tala zmarł.

• Niebezpieczny 
w gospodarstwie

drodze do szpi-

pożar wybuchł
indywidualnym 

we wsi Jamnice pow. Kalisz. Śpło-
lęła stodoła z inwentarzem żywym 
oraz dom mieszkalny. Pożar pow­
stał wskutek podpalenia przez nie­
znaną osobę.

• W mieszkaniu przy ul. Cia­
snej w Kaliszu, pozostawiony bez 
nadzoru, 5-letni Bernard S.. podpa­
lił pościel od której spłonął tap­
czan. Dziecko uległo śmiertelnemu 
zaczadzeniu, (za)

sca. Która ze spraw a tym zwią­
zanych wydaje się panu szczegół 
nie ważna?
— Przede wszystkim należy 

się zastanowić nad tym, co 
jest ważniejsze dla uczelni wyż 
szych: kształcenie czy nauka? 
Uważam, że zasadniczym ce­
lem musi tu być dydaktyka, 
następnie nauka i wychowanie. 
Próby przestawienia tego mo­
delu — w moim przekonaniu 
— są niewłaściwe. Przegięcie 
programu w stronę nauki, jest 
na pewno korzystne dla 
niej samej, jednak niekorzyst­
nie odbija się na młodzieży. 
Dlatego też za zadanie pierw­
szoplanowe szkolnictwa wyż­
szego uznać należy prowadze­
nie procesu dydaktycznego (łą 
cznie ze studiami podyplomo­
wymi i doktoranckimi) nie 
zwalniając równocześnie od 
obowiązku badań naukowych 
i działalności wychowawczej. 
Natomiast za całokształt badań 
i rozwój nauki w Polsce uczy 
nić należałoby bardziej odpo­
wiedzialne Polską Akademię 
Nauk i instytuty resortowe-

— Odnosi się jednak wrażenie, 
że to właśnie pracownicy uczel­
ni nie są zainteresowani pracą 
dydaktyczną wśród młodzieży?
— Niestety, tak jest. Aby sy­

tuacja uległą poprawie, musi 
być stworzona odpowiednia at 
mosfera, aby pracownicy nau­
kowo-dydaktyczni rzeczywiście 
widzieli potrzebę i konieczność 
interesowania się problemami 
dydaktycznymi. Dotychczas 
na przykład przy wnioskach 
awansowych liczy się głównie 
działalność naukowa- Dlatego 
korzystniejsze jest dla nau­
kowca zasklepić się w pracach 
naukowych, niż podnosić po­
ziom swoich wykładów. Należy 
więc równomiernie oceniać o- 
siągnięcia dydaktyczne, nauko 
we i wychowawcze, nie majo- 
ryzować osiągnięć naukowych. 
Poza tym sam system awan­
sów powinien być mniej zbiu­
rokratyzowany i odbywać się 
bez konieczności przygotowa­
nia dokumentacji przez osobę 
zai n tere sowa n ą.

— A jeśli chodzi o kształcenie 
zasadnicze, według jakiego mo­
delu powinno się ono odbywać 
i czy w ogóle powinien istnieć tu 
jakiś model?
— Uważam, że należałoby w 

końcu określić model absol­
wenta szkoły wyższej, aby by­
ło wiadomo, co on sobą ma 
przedstawiać, jaki poziom re­
prezentować. Sprawa ta jest 
jeszcze niezbyt jasno sprecyzo­
wana. Należy ustalić profil in 
żyniera oraz magistra inżynie­
ra i odpowiednio zmienić prag 
matykę stanowisk w przemy­
śle. Inżynier — to przede wszy 
stkim praktyk. Magister inży­
nier — posiadałby wykształcę' 
nie bardziej teoretyczne — 
spośród osób z takim wykształ 
ceniem rekrutowaliby się nau­
kowcy i pracownicy koncep­
cyjni dla za ulecza naukowego 
przemysłu. W związku z tym 
należy zrewidować i unowocze 
śnić programy nauczania pod 
kątem wyrobienia umiejętnoś­
ci samodzielnego stawiania i 
realizowania zadań, wpojenie 
nawyku samokształcenia. Pro­
gramy nauczania i działalnoś­
ci uczelni powinny być dosto­
sowane do potrzeb regionu.

Rozmawiała:
WANDA NAROŻNA

Odwołane szczepienia
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz 

na miasta Poznania zawiadamia, 
że akcja planowanych na 16 i 17 
XII br. doustnych szczepień prze­
ciw chorobie Heinego Medirta zo­
stała odwołana ze względu na ak­
tualną epidemję grypy. W związ­
ku z tym anuluje się wezwania 
do wyżej wymienionych szczepień 
wysłane przez poradnie dziecięce.

Jednocześnie zawiadamia się. że 
przewidywane na grudzień do­
ustne szczepienia przeciw choro­
bie Heinego Medina przy użyciu 
szczepionki II typu wirusa odbę­
dą się w dniach 13 i 14 stycznia 
1972 r. (na)

Kto może 
udzielić informacji ?

22 czerwca 1971 r. w późnych gó 
dżinach wieczornych w Mosinie 
pow. Poznań na moście przy ul. 
Niezłomnych pozostawiono mary­
narkę koloru wiśniowego. Znalaz­
ca tej marynarki oraz inne oso­
by. mogące podać jakąkolwiek in 
formację w sprawie porzuconei 
marynarki, proszone sa o skontak 
towanie się z Komenda Woje­
wódzką Milicji Obywatelskiej W 
Poznaniu przy ul. Kochanowskie­
go 2a. pokój nr 150 (tel. 412-225).

Osobom które udziela informa­
cji zapewnia się całkowitą dyskre 
Cję. (na)


